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K ra j nasz opiera się na ek­
sporcie. Tymczasem produk­
cja angielska jest śmiesznie

P R Ó B A  O B C I Ą Ż E N I A
W  chwili obecnej nie zdajemy sobie może jeszcze sprawy 

z tego, jak ciężką próbę obciążenia przebył nasz aparat go- 
spodarczo-komunikacyjny na skutek niezwykle ostrych mro­
zów i opadów śnieżnych.

I jeżeli porównamy nasze sukcesy w  walce ze skutkami 
zimy, z osiągnięciami innych krajów  europejskich, to musi­
my z otuchą stwierdzić, że zdołaliśmy zdystansować kraje 
o wiele zosohniejsze i o w iele mniej dotknięte skutkami 
wojny.

Nasz transport lądowy, morski i powietrzny walczył z 
olbrzymimi trudnościami. I  w  tym czasie, gdy zaspy śnieżne 
sparaliżowały niemal całkowicie komunikację kolejową na 
Węgrzech, w  Jugosławii czy Austrii, gdy komunikacja kole­
jowa w  Anglii uległa znacznemu ograniczeniu —  u nas, dzięki 
heroizmowi —  (a w  słowie tym nie ma ani źdźbła przesady) —  
armii kolejarskiej, komunikacja kolejowa nie uległa nigdzie 
na dłuższy okres sparaliżowaniu.

Przerywaliśmy również pierścienie lodów, blokujących 
nasze porty. Konwoje łamaczy lodu wprowadzały 1 wyprowa­
dzały statki polskie i obce. W  tym czasie, kiedy Anglia odma­
wia polskim statkom rybackim węgla, by mogły wyruszyć 
na połowy, porty polskie w  dostateczny sposób zaopatrują w  
węgiel statki wszystkich flag.

Na główne arterie komunikacji drogowej ruszyły ochot­
nicze kolumny robotnicze, młodzieżowe, wojskowe, by prze­
bijać barykady śnieżne. Zwycięską walkę z zaspami przepro­
wadzono w  rzeszowskim i krakowskim, uwalniając od śnie­
gów główną arterię łączącą San z Wisłą. Na w ielką skalę 
akcję przebijania dróg przez śniegi przeprowadzono w  ziemi 
lubelskiej i łódzkiej.

Górnicy nasi sprawnie wyw iązali się w  tym ciężkim o- 
kresie ze swego zadania, utrzymując produkcję węgla na ta­
kim poziomie, iż dziś staliśmy się najważniejszym eksporte­
rem węglowym Europy.

Ciężka próba obciążenia bynajmniej Jeszcze nie zakoń­
czyła się.

Jak nam sygnalizują, na W iśle ruszyły już lody. Odwilż 
lada dzień spowoduje ruszenie lodów i na Odrze. We Wrocła­

wiu nad brzegiem naszej rzeki stoją baterie, gotowe do strza­
łu, by walczyć z zatorami lodowymi. Czekają reflektory i od­
działy saperskie. Komitety przeciwpowodziowe rozstawiły 
swe posterunki. Czeka nas groźna przedwiesenna przeprawa 
przeciwpowodziowa, która podobnie jak mrozy i zaspy śnież­
ne wymagać będzie najwyższego wytężenia sił robotników,
żołnierzy, młodzieży.

Słońce wiosenne okupimy ciężką pracą zimy i przedwioś­
nia. „Szary człowiek" w  Polsce dobrze zdał swój egzamin 
zimowy.

Dlatego też społeczeństwo całe z najwyższym uznaniem 
odnosi się do tej bohaterskiej armii zimy, która na kolejach, 
w  portach, kopalniach, po elektrowniach, liniach tramwajo­
wych czy autobusowych walczyła ze śniegiem i mrozem.

Ten „szary człowiek" nie żyje jednak tylko samym uzna­
niem.

Za swą ciężką, nadludzką pracę musi otrzymać odpo­
wiednie wynagrodzenie.

W  Sejmie robotnicze kluby poselskie przedstawiły dekla­
rację praw obywatelskich. Gwarantują one szerokim masom 
n a jb a rd z ie j zasadnicze wolności. Dzisiejszy obywatel Państwa 
Polskiego ma zagwarantowane prawo do pracy ł wolność 
przed obawą o brak pożywienia czy dach nad głową.

Szary człowiek pragnie jednak nie tylko tego minimum. 
Pragnie jeszcze jednej wolności —  wolności posiadania na­
dziei, że byt jego będzie ulegał stałej poprawie, że poziom 
dobrobytu będzie stale się podnosił. Szary człowiek chce mieć 
prawo —  do nadziei.

Do nadziei, że każda wiosna następna przyniesie mu czę­
ściową choćby realizację marzeń.

Eo czy myślicie, że kolejarz ciężko walczący z mrozem 
ł marynarz przebijający się przez zapory lodowe i szofer wy­
dobywający swój samochód z zaspy śnieżnej, nie mają pra­
gnień dalej-dystansowych, niż pokonanie chwi.owych trud­
ności. To jest temat do ciekawego bardzo studium społeczne­
go „Pragnienia szarego człowieka w  Polsce".

ZB IGNIEW  GROTOWSKI

|. Widmo bezrobocia

2 . Niedobór bilansu 
płatniczego

3. Plan eksportu nie 
będzie ujykonanp.

mała. Wystarcza jedynie na ml 
nimalne zaspokojenie rynku 
wewnętrznego,

Anglii grozi katastrofa nie 
tylko wtedy, jeżeli nie zostanie 
wykonany plan eksportowy, 
ale gdy norma tego planu bę­
dzie osiągnięta. Wielka Bryta­
nia ngina się pod ciężarem po­
życzek amerykańskiej i kana­
dyjskiej oraz zobowiązań mię­
dzynarodowych w  dziedzinie 
żywnościowej i handlowej. - 

Niedobór węgla jest niczym 
w  porównaniu z niedoborem 
dolarowym,

TIMES:
Redaktor gospodarczy Times‘a 
stwierdza, że prawdopodobnie 
wkrótce będą wyczerpane kre 
dyty amerykańskie i kanadyj 
skie i Anglia stanie w  obliczu 
klęski bezrobocia.

Nawet gdyby wykonano plan 
eksportowy, co jest wątpliwe, 
pozostanie w  bilansie płatni­
czym niedobór 350 milionów 
szterlingów.

ECONOMIST 
Jedyna nadzieja Anglii na 

uzyskanie równowagi w  bilan 
sie płatniczym jest w  czynieniu 
zakupów na rynkach najtań­
szych a sprzedawanie na ryn­
kach po cenach najwyższych.

Ogłoszenie ustawy 
o amnestii

W A R S Z A W A  (obsł. wł.).
W  dniu dzisiejszym  ukaże się- 
Dziennik Ustaw, w którym  za’ 
m ieszczony będzie pełny tekst 
ustawy o amnestii.

W  przygotowaniu są afisze 
również z tekstem amnestii. A* 
fisze te zostaną rozlepione w  ca 
lym kraju.
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Ci, k orzy chcieli wypełnić 
testament »Fa h re ra «

Rewelacje o wykrytej niemieckiej

organizacji podziemnej

W piwnicach Brunatnego D om u  w Berlinie
gotowano

śmierć dla Europy
B E R L IN  (A P I).  —  W od zo w ie  podziem nej arm ii n ie­

m ieck ie j zam ierza li zn iszczyć św iat w ojną  bakteryjną. A- 
resztow ania  w strefach anglosaskich przynoszą rew e lacy j 
ne szczegóły, które m im o ścisłej ta jem nicy sfer o fic ja l­
nych przesiąkają do w iadom ości publicznej.

Zdemaskowany świat nauki zdenazvfikowanych N ie­
miec był jedną fabryką odwetu. N iem cy rozpoczęli p ro ­
dukcję broni bakteryjnej. Policja odnalazła probówki z ta 
jemniczą zawartością chorobotwórczą. Jednocześnie w p i­
wnicach brunatnego domu aresztow ano kilku  w odzów  
podziem nych. Znaleziono przy  nich instrukcję pou cza ją ­
cą jak  uodpornić Niemców przed pewną chorobą."

Laboratoria w szkołach wiejskich

h itleryzm u potw ierdziła  p rzew i 
dyw an ia w yw iadu  a liantów  z 
ostatnich m iesięcy w ojny, że już 
w tedy H itle r p rzygo tow yw a ł 
„p od z iem ie " na w ypadek klęski. 
„Testament fuehrera" zaczyna 
się już wypełniać. W ezw an i 
przed sam obójczą śm iercią w o­
dza hitlerowm^ do dalszej pracy 
szykowali Europie nową po- 

Itworną wojnę.

D ziesiątki tysięcy angielskich 
i am erykańskich po lic jan tów  i 
żandarm ów k ierow anych  przez 
eały korpus agentów  w yw iadu  
przetrząsa od paru dni o ib rzy- | 
m ie połacie N iem iec. WTielka o- 
bława podjęta dla w ychw ytania  
członków  h itlerow sk iego  podzie 
tnia trwa.

Operatien section boara —  
jak nazywa się ta w ielka „op e - j  

racja  se lekcy jn a" spiskującego

W  Niemczech panuje popłoch. Dziesiątki tysięcy da w  
nych  SS m anów zakonspirow ało się pod w ie lokrotn ie  zm ie 
nianym i nazwiskam i, co bardzo utrudnia akcję po lic ji. 
Jednak ilość aresztowanych stale wzrasta. O ddzia ły M ili- 
ta ry  Po lice  (p o lic ji w o jsk ow e j) z jaw ia ją  się n ieoczek iw a­
n ie w rozm aitych  okolicach, otaczają określone przestrze­
n ie i przeprow adzają  szczegółow e rew izje . Hamburg, Ha­
nower, Frankfurt i Stuttgart okazały się terenami szczegól­
nie opanowanymi przez rozgałęzienia organ izac ji odwe­
towej,* m ontow anej długo i bardzo starannie przez byłych  
o ficerów  SS, którzy jeszcze przed upadkiem Niemiec zosta 
li w  przew idyw an iu  k lęsk i odkomenderowani do tej akcd. 
O trzym ali oni szczegółow e instrukcje i szerok ie pełnom oc 
nictwa, a przede w szystk im  drog i kontaktów.

Wielka Brytania w obliczu 
katastrofy gospodarcze!

Profitem Węgiel
c z y

Dolary

W A R S Z A W A  (obsł. wł.). —  Jak donoszą z Waszyngtonu republikański senator Ger­
hard oświadczył w  izbie reprezentantów Stanów Zjednoczonych, że Islandia powinna wejść 
w skład USA. Należy również wykupić wszystkie większe wyspy na Pacyfiku, jako niezbęd 
ne do obrony Filipin.

Islandia putia njs w M  Si. Ziai.

szkiełka przedm iotow e oznaczO 
ne „b.p. 211".

Już pobieżne badania pozw o­
liły  się zorientować, że zawieraj 
ją one próbki jakichś tajem ni­
czych substancji chem icznych 
oraz preparaty bakterii choro­
botwórczych.

| W  pewnej szkole w ie jsk ie j w 
prow incji Stade (n iedaleko Ilam  
burga) wykryto doskonale za­
konspirowane laboratorium  bak 

j teriologiczne. W  zbiorze m ikro­
skopowym  preparatów histo­

logicznych znaleziono t. zw.

N a jw ażn ie jsze  prace odbywa 
ły  się poza laboratoriam i o f i ­
cja lnych  zakładów  naukowych 
i bardzo często koncentrowały 
się w  m iejscach zupełnie nieo­
czek iw anych  jak niewinne „g a ­
binety p rzyrodn icze" wiejskich 
szkół powszechnych.



Zwierciadło
międzynarodowe

» i 2 w i e s t i a «
Zaostrzający się kryzys palestyń­

ski wywołuje zrozumiały niepokój 
opinii publicznej w Anglii. N ie moż 
na się jemu dziwić, jeśli się zważy 
ie  już od wielu miesięcy trwają 
bezowocne próby rozwiązania pro­
blemu palestyńskiego. Dążąc do u- 
tprawiedliwienia przeciągających 
się rokowań, prasa angielska, jak 
Śwyklę, powołuje się r.a „odwiecz­
ny antagonizm pomiędzy Żydami i 
Arabami. Pismo „Sorkshiz Post“  
utyskuje na ciężki los Anglii, która 
musi „godzić powaśnione strony 
Właśnie ten cel, jak  twierdzą nie­
które pisma angielskie, ma na 
względzie wysunięty przez Anglię 
plan podziału Palestyny na cztery 
części, z których dwie będą zarzą­
dzane przez rząd centralny (t . j. 
przez Anglików), a dwie pozostałe 
utworzą dwie „autonomicznea

0 znaczni! m w M i i ! — Ha wśdcwni 
politycznej

»Rude Pravo« o polskich granicach zachodnich

Go dzien nwcis?
Po traktacie wersalskim wie 

le się mówiło o wojnie che­
micznej, jaką Niemcy przy­
gotowywali Europie. Wojna 
chemiczna nie doszła do skut­
ku. Koniec drugiej wojny 
światowej okrył nimbem ta­
jemnicy operetkowego „kanc­
lerza Rzeszy" i jego najbliż­
szych współpracowników, nie­
mniej Jednak los ich pozostał 
wielką zagadką dis całego 
świata. Wielokrotnie czytaliś­
my różne doniesienia na temat 
zagadkowej śmierci Hitlera 
czy też działalności jego ostat­
niego i najwierniejszego współ 
pracownika — Bormana. Jak 
się obecnie okazuje na skutek 
wielkiej akcji, rozpoczętej w 
czterech strefach okuuacyj- 
nyeh Niemiec — Wi&ase^peil- 
cyjne I wojskowe wpadły na 
trop nowej organizacji, która 
chciała realizować testament 
Hitlera i przygotowywała 
śmierć Europie — śmierć mo­
że straszniejszą od działania 
iperytu czy fosgenn — bo mil­
czącą śmierć na skutek dzia­
łania bakterii „ shopobołwór- 

0 ttóy c i£v/tfci en i 'krajów alianc­
kich nie wpadli jeszcze na ir« 
py tej nowej tajemniczej za­
głady ludzkości

W istnienie podziemia w 
Niemczech wierzyliśmy *sw- 
sze.

Jak się obecnie skasuje, od 
pierwszego dnia shs zakończe­
nia wojny, a może nawet na 
wiele miesięcy przed tym przy 
gotowywsue było w  najdrob­
niejszych szczegółach podzie­
mie niemieckie- Podziemie to, 
jak już udowodniono, ma licz­
ne związki z legalnymi partia­
mi politycznymi Niemiec, a 
niewątpliwie nie ogranicza się 
tylko do tereny Niemiec, Sla 
dy jego napswno dałoby się 
stwierdzić zarówno w Hisz­
panii gen. Franco jak również 
w dalekiej Argentynie, gdzie 
jak nam właśnie donoszą, u- 
ezeni rienrecey zestali oficjał 
nie zaproszeni do badać rad 
energią atomową.

Ostatnie wielkie obławy w 
Niemczech, które wprowadza­
ją dzisiaj całą Rzeszę w drże­
nie i zamęt, tlanowią groźn* 
memento dla świata. W cienia 
konferencji pokojowych, w 
głębokich sebcwkaeh rsrdrt się 
nows zagłada Europy. Nie są 
to słowa, obliczone na płytką 
sensację. Pokój, budowany es 
•beęnyeh Niemcz seb stanie się 
ponurą fik ją. Pokój nzieży 

budować od Nieaaiec. Od tych 
Niemiec, sad którymi lisa Je 
się dzisiaj pres. Hoovcr, de 
których dzisiaj płyną konwoje "  
3 żyw E 9 Ś 3t%  podagaa  g d y  y ;i-  

sosialo, zwycięskie narody
stoją y  sblicm nędzy i 

głodu Nie możaa z t cenę do­
brych. iniersów pielęgnować ł 
bojować nowej zbrsdal. N i*

. można gsvsić peżara;. jeśeił do­
browolnie pozestawia- się w ps 
goFzęibku iskry, czekające tyl 
Ito na pomyślny wiatr, aby wy 
buchnąć nowym szaiesSstwea* 
•gnia I snisysseźda. " - -

P R A G A  (i*At*.}. — Dziennik
' czeski „iinue Fra vo“  zamieszcza 

artjjiu i p.L Znaczenie polstnego 
. iżzcztcina  i  y  Ulu (Jzecn osio - 

wacjw, w ktoiym stwierdza, iż 
pouczas rokowań w sprawie Nie­
miec wszystkie państwa słowian- 

1 skie będą stę przeciwstawiały nie­
bezpiecznym dążeniom niektórych, 
kół, kióre popierają niemieckie 
nadzieje ekspansji na wschód.

Czechosłowacja, która posiada 
interes w tym, aby obszary na 

! północ od jej granic'pozostały w 
rękach słowiańskich postanowiła 

J wszystkie swoje postulaty skiero- 
j wać na drogę dwustronnych ro­
kowań z Polską.

Podkreślając fakt, że Polska 
jest dzisiaj w posiadaniu S wiel­
kich portów na Bałtyku „Rude 
Pra cos tw ie rd za , że Czechosłowa­
cja fest bardzo zainteresowana za 
gadnieniem współpracy z Polska.

Gdyż nie leży w jej interesie 
aby import i eksport czechosło­

wacki przechodził przez porty nie
mieckie —  Hamburg i  Bremen.

Jakkolwiek Odra i Szczecin
stanowią tylko drobny odcinek
wielkiej perspektywy gospodar­

czej współpracy między Polską, a 
Czechosłowacją, to jednak mają 
one wielkie znaczenie dla obu 
państw i przyniosą im olbrzy­
mie korzyści".

fismcy oburzeni na lekki wyrok
tw i t f ^ c e s l e

M O NACH IUM  (A P I.) . —  Po 
ogłoszeniu wyroku na Papena ska 
żującego go na 8 lat obozu pracy, 
w prasie niemieckiej pojawiają 

, się częste wiadomości, wyrażające 
i oburzenie na łagodność sędziów.

Bawarski minister spraw spe- 
j ejałnyeh oświadczył dziś, że za- 
j uderza apelować w związku z wy- 
! rokiem na von Papena. „Wyrok 
! nie zzadza się z opinią całego 
I narodu, który pię roznrnie jak cnii 
j Panen może bvć skazany nie tylko 
* na karę o 2  lata krótszą od kary

Jeńcy niemieccy
p o ź f s e f t f J  F f i ^ K C # #

P A R Y Ż  (A P I. ).  —  Prasa fran- 1 października roku bieżącego, 
ruska zamieszcza dziś artykuły Rząd frańcuski proponuje, by
poświęcone ostatniemu przemówię 370.000 jeńców zwolnionych zosta­
wia prem. Ramadier, w k‘ órym ło nie 1 października, ale najpóź- 
'.apowiedział on dalszą zniżkę cen. niej 31 grudnia r.b. pozostałych 

Prasa stwierdza, że zagadnienie 70.000 z kontyngentu amerykań- 
>bniżki cen łączy się ze wzmoże- skiego^ rząd francuski pragnąłby 
liera produkcji. Produkcja zaś za -zw o ln ić  w pierwszym trymestrze 
eży w głó.wnej mierze od, ilości si- 191$ .roku.

fy roboczej W  związku z tym Poza' sprawą jeńców rząd fran-
rząd francuski pragnąłby zatrzy- enski przedstawił propozycje w 
nr.ó jeszeze~przess-:ą>ańę«i*iiesię(?y3 !^ 'ą fę57igjopj|f .dpjggząęe uzyska- 
jeńców wojennych, powierzonych nia zezwolenia na werbowanie id- 
ara przez St. Zjednoczone. browolnych robotników w strefie

Rząd amerykański domaga się, amerykańskiej. 
aby pozostali jeńcy zwolnieni byli

przewidzianej w tego rodzaju 
sprawach, lecz aby ponadto zali­
czono mu jeszcze 2  lata spędzone 
w w :ęzieniu od czasu zakończenia 
działań wojennych. W  rezultacie 
spędzi on .tylke 6 i  pół roku w 
obozie pracy i to zgodnie z za­
powiedziami wykonywać będzie 
jedynie pracę lekką »  powiedział 
minister.

Proces Hoessa
«/  e#ssies 33 m ssrcss
W AR SZAW A. W  dniu 11 mar­

ca rozpoczyna się w Warszawie 
proces kata, oświęcimskiego H o­
essa.

Proces Hoessa wzbudził olbrzy- 
i mie zainteresowanie w całej Eu­
ropie.

MO HieiPiOill! 72 "DlBfłDi
dostanie obywatelstwo 

angielskie

LO N D YN  (ofrsł. wŁ). —  W  dniu 
wczorajszym została w Londynie 
ogłoszona lista obcokrajowców, kió 
rym zostanie przyznane obywatel­
stwo brytyjskie.

Na liście znajduje się: 440 Niem­
ców, 140 Austriaków, 72 Polaków.

W  KRAJU
W SZCZYTNIE wszyscy członkowie

I zarządu powiatowego wystąpili z PSL 
na skutek czego działalność tego 
stronnictwa w tym powiecie został*
zlikwidowana.

POLSKA DELEGACJA HANDLO­
WA udaje się w najbliższych dniach 
do Londynu z dyr. Łychowskitn na 
czele.

MINISTER REVIN, który w dniu 4
marca udaje się na konferencję w Mo 
skw-ie prźejedzie przez Warszawę.

PŁK. KRAJEWSKI został mianowa 
ny attache wojskowym w Paryżu.

ZA  G R A N IC A
ANGLIA. — „Gdyby w tych dniach

miały się odbyć wybory powszechna 
w Wielkiej Brytanii, partia komuni­
styczna walczyłaby o to. aby każdy 
kandydat partfł pracy został wybra­
ny" — oświadczył sekretarz; partii ko 
munistycznej Harry Politt. Labou* 
Party mogłaby jego zdaniem urato­
wać Wielką Brytanię od klęski kryzy 
su.

Poseł Partii Pracy Ziłliaeus zwró­
cił się w Izbie Gmin z propozycją za­
proszenia przez rząd brytyjski Zwiąs 
ku Sowieokiego l Stanów Zjednoczo­
nych do udziału w rozpatrzeniu spra 
wy przyszłości Palestyny i bliskiego 
wschodu.

FRANCJA. — Przedstawiciele hisz­
pańskiej robotniczej partii aocja-listyca 
nej wyrazili na konferencji w Tuluzlo 
votum zaufania dla nowego rządu na 
którego czele sto: Liopie.

GRECJA. — W Grecji trwają od 
kilku dni Z3cięte walki pomiędzy ar­
mią demokratyczną i armią rządową.

CZECHOSŁOWACJA. —  W. Czecho­
słowacji wykryto wielką aferę szpla- 
gowską.

JAPONIA. — Japońskie partie połi
tyczne rozpoczęły kampanię w związ­
ku z wyborami, które odbędą się w 
kwietniu br. Największą trudnością w 
akcji przedwyborczej jest brak pienię 
dzy. Zdaniem pisma „Nipsmn Time*" 
trzeba 2 — 4 milionów - s* przeforso­
wanie^ wyboru jednego kandydata do 
parlamentu. Natomiast zgodnie *  de­
kretem, ograniczono wydatki ne ak­
cję wyborczą do 100 tysięcy jen na 
jednego kandydata.

,S%:wrąfisaria. cofi*ra 1JSV\

■ A lfa  a spadek ss  ±sss przemyśle chemicznym
W ASZYNGTON. — Dziennik 

„M P" stwierdza, ie  obecnie toczy 
się walka podziemna o spadek po 
niemieckim przemyśle chemicz­
nym — między .Szwajcarią i U S A

Walka ta toczy się' o prymat 
w  światowej produkcji surowców 
syntetycznych i kontrolę nad naj 
większym na świecie koncernem 
chemicznym I.C. Farbenindustrie.

Bezpośrednia. walka toczy się o 
firmę amerykańską General Ani­
linę atu] F ilm  Corporation, której 
większość akcji należała przed - 
wojną do I. Gr. Farbenindustrie.1 
W  chwili obecnej koncern ten znaj 
duje się pod kontrolą amerykaó- j 
skieuo ministerstwa sprawiedli- 
wości. Majatek General An ilin ę!

Prscs komis i sejmowej
W A R S Z A W A  (obsł. wł.). —  W 

przyszłym tyeoduiu komisje sej­
mowe przystąpią do dalszej pracy.

W  tygodniu bieżącym prace ko­
misji zostały chwilowo zawieszone.

oceniany jest na 10 0  milionów do- ( 
larów. Poza tym towarzystwo to j 
jest właścicielem około S.000 pa­
tentów, wynalezionych w labora­
toriach w I. G. Farbenindustrie.

Ostatnio akcje tego koneemu 
zwyżkowały na giełdzie berneń­
skiej, Szwajcarskie sfery finan­
sowe przypuszczają, że koncern 
ten w najbliższym czasie zostanie 
przejęty \rrzes jakiś wielki syndy-1 
kat chemiczny w Stanach Zjedno- ! 
czonyęh. Szwajcarski kapitał sy- j

fikałby wtedy poważne wpływy 
koncernie.

Co się azie/o w Niemczech?

Czy  Niemcy przyjadą na konferencje moskiewska
Wicegubemstor strefy amerykań­

skiej ger. Cl a 7 udzielił w Berlinie 
wywiadu przedstawicielom prasy na 
temat r ajważnie jszych zagadnień 
niemieckich. Traktat będzie dopiero 
wtedy możliwy — powiedział gen. 
Ciay — skoro traktat zostanie pod­
pisany przez tymczasowy, względnie 
staiy rząd niemiecki. Nawiązując 
do konferencji moskiewskiej, gen. 
Clay oświadczył, że w  sprawie udzia 
łu N emców na konferencji wielkie 
mocarstwa jeszcze nic nie postanowi 
ły, a zadecydują o tym dopiero w 
Moskwie. Chętnie natomiast będą wi 
dziani dziennikarze niemieccy.

Już roS\ wcześniej pewni klęski
Radio I  amburskie donosi, że rek­

tor uniwersytetu w Getyndze pro£. j 
Rain oś w, idczył, że Ju. na rok przed 
kapitulacją Niemiec czyniono eksoe- 
rymenty na'więźniach politycznych; 
w celu wypróbowania działania ;jan 
ku potasu, którego odpowiednie daw 
ki miano rozdzielić miedzy dostojni­
ków hitlerowskich w chwili, gdy sy­
tuacja będzie bez wyjścia. Próby ta 
kosztowały życia 80 ludzL

Jak więc widzimy, dygnitarze hit­
lerowscy przygotowywali się już do 
klęski w czasie, gdy front był jeszcze 
daleko na wschód od Y/isły.

Kesselrin? walczył dla Miechów 
Świadek w procesie Kesselringa, 

gen. Hans Keller przytoczył zdanie 
oskarżonego: „Nikt nie ma chy­
ba tyle powodu do nienawiści dla 
Włochów, jak Ja, gdyż nikogo tak nie 
zdradzili, jak mnie, lecz ja walczę 
d!a każdego Włocha".

Nie wiedzieliśmy do ychezas, że 
marszałek Kcsselring potrafił się eż 
tak poświęcać dla dobra Włoch. 
Wolność prasy, ale aie w Niemczech 

„Beriiner Zeituug" nie ukazał się 
wczoraj w sprzedaży. Zarządzenie 
to łącznie z poważną grzywną pie­
niężną jest karą wymierzoną redak­
cji. tego dziennika za zamieszczeni* 
na jego łamach artykułu pt. „Straż­
nicy demokracji Saary", obrażający 
francuskie tylądze okupacyjne.

Zdaje aię, że Jeszcze trochę za 
wczeiuK na wolność prasy w  Niaaa- 
czocń.

Naiwność nauki niemieckiej
W norymberskim procesie lekarzy 

zeznawał onegdaj prof Kar! Rostock, 
który twierdził, że praca naukowa 
ma inne oblicze, niż o tym sądzą lai­
cy. On sam na przykład nie wiedział 
dotąd o eksperymentach na cudzo­
ziemskich jeńcach przez zastrzyki 
wywołujące malarię.

Z  perspektywy laboratorium nie 
było widać, że królikami doświad­
czalnymi są żywi ludzie.

Apostoł Niemiea
Pastor Niemoelier, przebywający 

obecnie wraz z żoną w Stanach Zje­
dnoczonych, wygłosił przemówienie 
do narodu amerykańskiego, w któ- 

' rym wzywa go do wzbudzenia w so­
bie Uczucia przyjaźni i chęci przeba­
czenia narodowi niemieckiemu. W 
tym *en:żs przemawiała również to­
na niemieckiego pastora do kobiet w 
Stanach Zjednoczonych.

Szkoda, że państwo Niemoelier nie 
mają dzieci. Mogłyby ona -również 
wygłosić przemówienie do swoich 
rówieśników, specjalni* w stanie 
Georgia, -—     - -— — —

P o m o c  d l a  P o l s k i
W ASZYNG TO N (obsł. wł.). —  

Jak donoszą s Waszyngtonu Sta­
ny Zjednoczone przeznaczają n* 
pomoc dla państw zniszczonych 
wojną 78,5 mil. funtów

Do państw, które otrzymają po­
moc f ;nansową należą: Polska,
Grecja, Węgry, Wiochy, Austrią  
i  Chiny.

Premier Cyrankiewicz
OM) / S f o s ^ ł a !B &

M O SKW A (A P I. ) .  —  Radl*
moskiewskie donosi, ie  w  dn i« 
dzisiejszym przybył da Moskwy 
premier rządu polskiego Józef 
Cyrankiewicz i minister przemy 
słu H ilary Minc.

Na lotniska powitali polskich 
mężów stanu Minister Mołotow ł  
wiceminister Wyszyński.

1 Władysław Bsńlcowski
na kongresie brytyjskiej 

partii komunisty cxnej
LONDłTN (PAP). — Na lnaiyęuracyj 

nym posiedzeniu kongresu brytyjskiej 
partii kc-mur.litycznej Imieniem PPR 
powftakie przemówienie wygłosił Wł* 
dysław Bieńkowski który ośv ad-czyi 
m. ka., ił  wite kongree iroi«nif-m klę- 
17  robotniczej 1 Narodu Pciakżesjo, 
związanego z narodom bryłyJsb uo bre
tersiwcK broi-i we w»jHki iaj wwiee

izecawk* naj>;rodatejszcicc , woąow i 
Mówca podkreślił meczenie ■ efora 

społeczziych, przeprowadzonych w Poi 
sce, odbudowę kraju orcu raptCoodze- 
cję Ziem Odzyskanych. Potok® prag­
nie oliekiego kontakbj i wt*x:->prtcy 
.z# twśv.ysjkiinl narodami, a więc i s 
naroiam! krajów zachodnich. „N i* 
chcemy dopcśoli do atwurzenl* J » -  
! czyi ej kurtyny", którą odgrodź! i  eaS 
uacżują w »:ecii#  ręakćyjaę aiły,

I ł o w o  f o l s k o i  k *. h  st*. i



Jutro" — odnoszą się negatywnie 
do Mounier‘a i jego zwolenników, 
tym niemniej w szczegółach wypo­
wiedzi różnią się między sob.ą w 
sposób dość znamienny, a tym sa­
mym charakteryzują trzy odrębne 
ośrodki polskiej myśli katolickiej.

Ks. Jan Pkcowarczyk w arty­
kule p.t.' „Wierność wobec Kościo­
ła " („Tygodnik Powszechny^ nr 4) 
referuje tendencje pojednawcze 
grupy Mounier‘a, aby stwierdzić 
wbrew nim, że „po okresie pewnej 
zbieżności między katolicyzmem, 
a „obozem rewolucji", obecnie do­
konuje się coraz bardziej roz­
dział", autor twierdzi, że dążność 
do oparcia się na wspólnej z 
marksizmem doktrynie społecznej 
wynika z mniemania, że Kościół 
swej własnej doktryny nie posia­
da. „Jest to pomyłka- Kościół ma 
nie tylko dogmat religijny, ale je ­
szcze własną doktrynę społeczną". 
Ks. Piwowarczyk widzi ją w en­
cyklikach papieskich i pracach 
myślic;eli katolickich. Ponieważ 
zaś doktryna ta istnieje, nie może 

)yć —  według ks. Piwoua rezyka

— kompromisu. Albo — albo. A- 
utor cytuje tu słowa, wypowiedzią 
ne niedawno przez Piusa X I I :  
„Za Chrystusem, czy przeciw i 
Chrystusowi — za Kościołem, c zy , 
przeciw niemu".

W  n-rze 7 tygodnika „Dziś 
i  Ju tro“ ukazał się artykuł Jana 
Dobraczyńskiego p. t. „Apologia 
pro vita sua", polemizujący w pew 
nym sensie z/ artykułem poprzed­
nim. Jan Dobraczyński twierdzi, 
że z punktu widzenia katolickiego 
wszystkie tezy artykułu ks. Piwo­
warczyka są właściwie truizmami, 
w dodatku truizmami bezczasowy- 
mi. Rumieniec żywej aktualności 
widzi on jedynie w następującym 
ustępie:

„Niech sobie nikt nie wyobraża, 
że katolicyzm może odegrać rolę 
poważną w obecnym czasie przy 
pomocy gier'taktycznych lub za­
mazywania swojej odrębności. Ma­
my do czynienia nie z pociągnię­
ciami taktycznymi ambitnych o- 
bozów politycznych, ale z zasadni- [ 
czą walką o treść przyszłej kultu­
ry i jej form. Gry taktyczne 
nic tu nie pomogą, a zacieranie 
faktycznych różnie żadnej ze stren 
nie wyjdzie na dobre".

Słowa potępienia Ks. Piwowar­
czyka pod adresem tych, którzy 
prowadzą „gry taktyczne" 1 „za­
mazują swoją odrębność", aważa 
Jan Dobraczyński za aluzję do 
reprezentowanej prze* sobie gru­

py. Grupa „Dziś i  Jutro" — 
jedyna spośród polskich ugrupo­
wań katolickich — bierze bowiem 
czynny udział w życiu politycz­
nym: wystawiła swe własne listy 

i  „katolicko - społeczne" w  wybo- 
! raeh, wprowadziła do Sejmu 
trzech posłów, rozpoczyna wkrótce 
wydawanie dziennika.

Odpierając zcirzut. Ks. Piwowar 
czyha i usprawiedliwiając swoją 

[postawę Jan Dobraczyński cytuje 
; słowa encykliki Piusa X :

„N ie zaprzeczamy katolikom 
prawa, z zachowaniem należnej 
ostrożności, łączenia się z akatoli­
kami w  dążeniu do poprawy losu 
robotników, do otrzymania lep- 

; szych warunków pracy i płacy, 
J czy też w ogóle dla jakichkolwiek 
uczciwych korzyści...".
Jan Dobraczyński stwierdza przy 

tym, że nic go nie łączy z doktry­
ną Mourier‘a i zaprzecza, jako­
by koncepcje jego były naśladow­
nictwem francuskiej myśli kato­
lickiej.

Ten sam artykuł ks. Piwowar­
czyka wywołał oddźwięk na ła­
mach „Tygodnika Warszawskie­
go“ . W  n-rze 7 Jerzy Braun przy­
chodzi w sukurs ks. Piwoicarczyko 
wi, posuwając się jednak jeszcze 
dalej w  skrajności swych sądów. 
O ile bowiem ks-. Piwowarczyk pi­
sał, że „byłoby przesadą mówić o 

, niebezpieczeństwie jakiejś zbio- 
I rowej *chismy lub apostazji", Je­

rzy Braun nazywa katolicki ruch 
ideologiczny Mounier‘a po prostu 
„trzecią schizmą". Po „schizmie 
wschodniej" i „schizmie zachod­
niej" przyszła trzecia schizma, 
którą autor nazywa „zachodnio - 
wschodnią" (? ). Przyczyny jej 
powstania widzi Braun w tym, ża 
katolicyzm dotąd nie posiada wy­
pracowanego w szczegółach, a za­
razem syntetycznego programu 
społecznego i zwraca uwagę na 
konieczność jego stworzenia.

W  przeciwieństwie do utrzyma­
nych w tonie rzeczowej polemiki 
artykułów ks. Piwowarczyka, a 
zwłaszcza Jana Dobraczyńskiego, 
wypowiedź Jerzego Brauna cechu­
je spora doza megalomanii i 
znamienna „tolerancyjność" wo­
bec ideologii przeciwnej. Oto k il­
ka powiedzonek: „stąd już jeden 
krok tylko do zarażenia się jego 

| (marksizmu) doktryną", „stacza- 
; nie się po równi pochyłej w objęcia 
• marksizmu", „katoliey trzymają 
j więc w ręku — mimo pozorów' po 
i litycznej słabości —  los całego 
globu", „kto chce realizować do­
czesny egalitaryzm ekonomiczny... 
jest tylko marsistą. Należy mu 
współczuć, a nawet, uszanować je* 

' go motywy ideowe polepszenia do* 
; li uciskanego człowieka, ale nie 
można iść z nim w jednym szere­
gu, gdyż większe nie może służyć 
mniejszemu“.

T. KO W ZAN .
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Coraz szerszy rozgłos i  coraz 
więcej zwolenników zdobywa sobie 
na obu półkulach kierunek myślo­
wy katolicyzmu francuskiego, sta­
ra jący się jak  gdyby pogodzić na 
płaszczyźnie społecznej katolicyzm 
ł  marksizmem. Grupa myślicieli 
% Emanuelem M ounicr na czele, 
skupiająca się wokół miesięcznika [ 
^ lsp rit“, próbuje osiągnąć poro- j  
zumienie z marksizmem w  oparciu , 
o wspólną, radykalną doktfynę 
społeczną, zachowując jednocześ­
nie dogmat kościelny. K ierunęk 
ten jest dzisiaj, obok Francji, bar­
dzo popularny w  katolickich W ło ­
szech.

Jaki jest stosunek katolicyzmu 
polskiego do ideologii Mounierhi? 
Ostatnio mieliśmy możliwość za­
poznać się z tą sprawą dość 
wszechstronnie, ponieważ wszyst­
kie trzy  tygodniki katolickie: „T y  
godnik Powszechny1*, „THiś i Ju- 
tro“  oraz „Tygodnik W arszew sk i" 
zamieściły obszerne wypowiedzi 
na ten temat. W praw dzie  wszyst 
kie one —  nawet najbardziej ra ­
dykalna społecznie grupa „D ziś  i l

czy „trzecia schizma”

W ś ró d  c za s o p is m

lejnego omawiania pytań naszej aa- 
kiety.

„Przeciętny przewidujący Polak"
odpisał nam jeszcze przed rozpisa­
niem pytań. Wypowiedzi swoje ubie­
ra on w  trochę dosadną formę, dla­
tego nie możemy ich tu przytoczyć. Cie 

kawa jest tylko wizja nowej wojny, 
jaką przewiduje. Ma się ona rozpo- 
eząć w  Hiszpanii. Dnia 8 maja 1955 
roku ma zostać zbombardowana 
bombą atomową Anglia, Niemcy jed 
nak poniosą w  tej wojnie po raz 

j trzeci klęskę i powędrują na „W y­
spę Pokuty". Jakkolwiek obraz jest 
Wstrząsający, musimy pocieszyć 

| „przewidującego Polaka", że nie 
1 jest jeszcze tak źle i że nikomu nie 
śpieszy się do wojny. „Wieczny po­
kój na ziem i" może i musi powstać 
już po tej wojnie.

Równie oryginalną odpowiedź 
przysyła nam ob. Zakrzewska Zdzi­
sława, która żąda utworzenia na te­
renie Niemiec państwa żydowskie­
go. Wątpimy tylko, czy u/ charakte­
rze „doradcy pana Churchilla" mo­
głaby Pani wystąpić z takim pro­
jektem.

j Ze wzruszeniem przeczytaliśmy 
również wypowiedź polskiego górni­
ka z Francji, który przybył na nasz* 
Ziemie Odzyskane i w  francuskim 
języku nadesłał odpowiedź na na- 

( dalszy ciąg na słr. 4-ej)

I głośnie oświadczyli, że biorą w  niej 
: udział, ponieważ uważają to za swe­
go rodzaju obowiązek. Listów w  tej j 
sprawie przyszło do nas wiele tak z 
Wrocławia, jak i z całego obszaru 
Dolnego Śląska, przy czym pisali je 
i doktorzy i chłopi, byli oficerow ie,! 
partyzanci, robotnicy, studenci, lu- ‘ 
dzie młodzi i starzy. Tym  bardziej i 
więc uderzająca była na ogół zgod- | 
ność poglądów i tym więcej cieką- j 
wego materiału przyniosła nam an- j 
kieta, który będziemy się starali w y • 
zyskać jeszcze nie raz.

Mimo naszych najszczerszych ch>- i 
ci nie mogliśmy omówić w ypow iedzi. 
każdego uczestnika zosobna. Starali- , 
śmy się jednak potraktować jak naj- 
obszerniej wypowiedzi najcharakte- 
rystyezniejsze, bo o lepszych czy gor­
szych nie można w  tym wypadku | 
mówić. Każdemu z naszych czytelni- j 
ków przyznajemy słuszność, jakko l-, 
wiek z każdym pragnęlibyśmy chęt- 

j nie podyskutować. Jakkolwiek te 
czy inne wypowiedzi nie zawsze po­
krywały się ściśle z  poglądem nasze­
go rządu na sprawę niemiecką, nie 
było między nimi ani jednej, która- 
by nie świadczyła o wielkim patrio- | 
tyźmie i trosce o losy naszego naro­
du.

Przy okazji pragnęlibyśmy powró­
cić do paru wypowiedzi, których nie 
mogliśmy poruszyć w  czasie ko-

Jak już pisaliśmy przy odpowie-j 
dziach na pierwsze pytanie ankiety, 
niespodziewanie duża ilość czytelni­
ków zajęła się tą całą sprawą, a w y­
powiedzi świadczyły o dużym wyro- 

I bieniu politycznym naszego społe- 
czeństwa. Sprawiło nam to niema- 

hą satysfakcję; tym bardziej że ini- 
j cjatywa nasza, jak dotąd, pozostała 
i bez precedensu. Okazało się, że w iel­
ka Lość społeczeństwa dolnośląskie­
go ocenia sprawy Niemiec powojen­
nych z punktu widzenia polskiej ra­
cji stanu, wszystkie wypowiedzi ce­
chuje przemyślenie problemu, jak­
kolwiek daleko jest w  nich (nie li­
cząc małych wyjątków) do jakiegoś 

’ szowizmu czy nienawiści. Świadczy
0 tym choćby fakt, że na nasze py­
tanie, dotyczące współpracy polsko- 
niemieckiej duży odsetek wypowie­
dział się raczej za współpracą, oczy-

j wiście pod warunkiem zmiany na- |
; stawienia i odrodzenia moralnego 
Niemiec. j

Pytania nasze redagowaliśmy w  
ten sposób, aby mniej więcej wy-

1 czerpać wszelkie możliwe problemy,
: najbardziej interesujące obecnie sze­
rokie warstwy społeczeństwa. Kon-

i cepcja nasza okazała się słuszna. An- 
j kieta „Słowa Polskiego" przeznaczo- 
j na była dla wszystkich i ci wszyscy,
! którzy na nią odpowiedzieli, nie mie 
li znaczniejszych trudności 1 jedno-

Armia głodnych
Pogawędka zaczyna się zwykle ' od 

utartych komunałów, od konwencjanal 
nych zwrotów — szczególnie, że po la­
tach nie widzenia się trudno tak od 
razu być serdecznym t ..szczerym. 
Nic więc dziwnego, że Markowi J., 
b. porucznikowi z Zachodu „zebrało 
się na gadanie" dopiero po paru... 
„głębszych". Był w obozie w B., w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej. Cóż 
robił?

Początkowo ...nic. I  dlatego był 
głodny:

„Fasowało się dwa razy na ty­
dzień: puszeczka marmelady, pusze 
czka konserw, tdkie ot, drobiazgi, 
które zjadało się na jedno posie­
dzenie... No, a często trzeba było 
Chleba pożyczać. Na głód nie ma 
rady — jeść się chce...

— Więc cóż? Głodowaliście przeważ­
nie?

— Tak. To była taka ...armia głod­
nych...

Lepiej szmuglotrać
— Dopiero, gdy po pewnym czasie 

wyrwał się człowiek raz i drugi na 
miasto, gdy „zwąchał" interes, to — 
hulaj dusza! A  więc po przez strefę 
amerykańską^ francuską do Belgii...

| Bruksela, owszem, ładne miasto... 
A le jeszcze ładniejszym nam się wy­
dało, gdy zauważyliśmy, że samochody 
są tu o wiele droższe, niż w Niem­
czech... A  całkiem piękne, gdy spo­
strzegliśmy, że można do Niemiec wo­
zić... kawę. No, cóż trudno oprzeć się 
pokusie... Lepiej zresztą było szmu- 
glować, niż siedzieć bezczynnie i nie­
dojadać...

Pouiszechne...
oszukaiistuio

Tak to zaczęło się™ Najpierw jeden 
wóz za składkowe pieniądze, potem 
drugi, dwa... Papiery oczywiście mie­
liśmy ...f a ł s z o w a n e .  Pew- • 
ne, bo wojskowe... Droga przez wszyst 
kie granice wolna!

I jeździło się: nożyczki, opony, ka­
wa, samochody... Opłacał się ten pro 
ceder wspaniale. W okolicy naszego i 
obozu auto można było kupić za około 
20 tys. marek t.j. ok. 150 dolarów, a w 
Belgii kosztowało prawie trzy razy ty ‘ 
le...

Od kłamstwa do kłamstwa, od oszu- i 
kaństwa do oszukaństwa — nasz ka- | 
pitalik rósł, dwoił się, pctrajał... Cięż ; 
ka to była praca i męcząca. Ale i 
ryzykowna — łatwo można było 
„wpaść...". Jednakże o tym nie my- i 
ślał nikt...

A  godność oficerskiego munduru? j 
Ot, lepiej o tym nie mówić... Zresztą 
to było powszechne... Takie powszech­
ne,,. oszukaństwo...

»Douaue«
Ale do czasu dzban wodę nosi... W 

uh. roku, kiedy już zapuszczaliśmy się

bourg...", skazano nas na 3 tygodni* 
j aresztu (a siedzieliśmy już 4) 1 na za- 
[płacenie w myśl obowiązujących prze- 
1 pisów celnych dziesięciokrotnej staw­
ki da — 125.000 frs.! Trzebaby to od­
siedzieć, bo pieniędzy nie mieliśmy ju i 
wcale, a licząc po 5 frs. dziennie wy­
padałoby spłacać dług wobec „DOU- 
ANE‘ przez ...68 lat...

— Więc jakże w końcu wyszliście?
— Pozostali „akcjonariusze" na* wy­

kupili...

Tak — nie inaczej
W więzieniu przemyślało się wlel*. 

Na wiele rzeczy poczęliśmy spoglądać 
trzeźwiej. Tam przecież nikt ju i n* 

i nas nie wpływał... Doszliśmy wresz- 
! de  do wniosku, że byliśmy na najkrót 
szej drodze do zupełnego wykolejeni* 
się... Toteż, gdy na pożegnanie oświad 

( czyliśmy naszemu „gardien", że wra- 
j camy do Kraju, ten otworzył oczy s* 
zdumieniem i wykrztdsił:

— So....?
— So, so... Und nicht... Andei*.,,

Jan Roug«

A po drugiej stronie — znowu „Dou- 
ane". Tym razem luksemburskie... Re- j 

[wizja wozu jednak jeszcze ostrzej- j 
i sza... A „douanier...".

Papierów nawet nie obejrzał. Po­
czekał na wynik rewizji, a potem szep 
nął słodko: — Suivez moi!, 

j Poszliśmy za nim na odwach, potem 
1 „au prison...'.

Malutkie śledztwo na poczekaniu: — 
„D-ou‘ ‘ aves — vous ces papiers?"-----

Wtedy zrobiło nam się trochę 
mdło...

Au nom de sa majeste...
Cela była — z „szykanami": — jas­

na, ciepła, z W.C.,z umywalką i lu­
strem... Tylko... te drzwi pancerne, to . 

[okienko zakratowane...
| Sąd odbył się też, a jakże... Oczy­
wiście mieliśmy adwokata Z urzędu. 
Bronił nas mimo to wspaniale — że 
na wszystkich frontach, że odznaczeni, 
że ranni (!), że w „koncentratu" i 
podziemiu... Słowem bohaterowie w 
opałach przez przypadek... 

j W rezultacie — „Au Nom de Sa Ma­
jeste. princesse Charlotte de Luksem-

(nawet do Paryża, kiedy dolary, jak 
woda, przepływały nam między palca 
mi — zaczęło robić się ciasno: ograni- ' 
czenia...

Jak pan wie — ciągnie porucznik — ] 
wyraz „ograniczenie" ma wiele współ 
nego z wyrazem „granica". Czasem 
jest to nie tylko grą słów...
■ Jechaliśmy wtedy do Paryża. Przez 
granicę strefy amerykańsko - francu­
skiej przejechaliśmy gładko i nad gra 
nicą Luksemburga byliśmy nad ra­
nem... Ale tu gorsza sprawa: — nie 
puszczają bez podstemplowanych przez 
[władze strefy papierów... Tłumaczymy, 
klarujemy, przekonywujemy — nic nie 
pomaga. Wskazują nam natomiast dro 
gę oficjalnego punktu przejazdu. — 
Ano cóż. Spróbować nie zaszkodzi... 
Pojechaliśmy. Niestety, tu to samo. ■ 
W końcu powołujemy się na władze, \ 
które nas tu rzekomo wysłały... (z 
„lewymi" papierami — co?). Celnicy 
tymczasem przewracają wóz do góry 
nogami mimo, że zapewniliśmy ich, 
że przecież... my nie na „szmugiel...".

I wreszcie po długich targach 1 po­
rozumieniu się z szefami — puszczają. 
..Jedziemy na drugą stronę mostu...

Pokłosie ankiety »Słowa Polskiego«

tffla ni f e z *
W związku z niedawno ogłoszo­

ną przez radio i prasę „Odezwą" 
Zarządu Głównego Polskiego j 
Związku Zachodniego w sprawie 
podpisania traktatu pokojowego | 
s Niemcami w Warszawie, Zarząd 1 
Okręgu Dolno - Śląskiego P.Z.Z.
* wraca się z gorącym apelem do:

a) Wojewódzkich, Powiatowych, 
[Miejskich i  lokalnych Ko- \ 
mitetów Stronnictw Politycz- i 
nych. i 1

b) Organizacji Społecznych (Li- * 
gi Morskiej, P.C.K., Związku J 
b. W ięźniów Politycznych, £ 
Towarzystwa Przyjaciół Żoł­
nierza Polskiego, Związku ■ i 
Uczestników W alki Zbroj-nej! a
0 Niepodległość i Demokra-I 
cję, Związek Osadników W o j ' l 
akowych, Zw. Inwalidów W o­
jennych i inne),

e) Organizacji Młodzieżowych 
(jak Z. W . M., W ici, Zw ią­
zek Młodzieży Demokratycz­
nej, OM T. U. E., Z. H . P.
1 inne),

d) Szkół Wyższych, Średnich i 
Zawodowych,

e) Związków Zawodowych,
f) Urzędów Państwowych biur 

prywatnych i t.p.,
g) Państwowych Zjednoczeń 

Przemysłowych, Central Han , 
dloicych, Przedsiębiorstw  
i  Fabryk  mieszczących się 
na terenie Dolnego Śląska — |

zbieranie podpisów wraz z re­
zolucjami, wzywającymi do podpi­
sania traktatu pokojowego z Niem 
carni w Warszawie. — Lista z pod 
pisami zawierać powinna nastę­
pujące dane:
■ 1. Nazwa Instytucji, Organiza­

cji, Partii, Stowarzyszenia, 
Przedsiębiorstwa i t.p.

2. Miejscowość, województwo, 
powiat, gmina.

„Całkowicie solidaryzując się z 
Odezwą Polskiego Związku Za­
chodniego do Polaków w Kraju  i 
Zagranicą z dnia 27.1.1947 r. w 
sprawie podpisania traktatu poko 
jowego z Niemcami w  Warszawie, • 
oraz stwierdzając ze swej strony ;

, , . . (tekst własnej rezoln- , 
c ji), lub wypowiedzi na temat ( 
traktatu z Niemcami) . . . . .  <
poczym dołączyć należy listę pod-11 
pisów z następującymi danymi: i

1. Liczba porządkowa, 1
2. Nazwisko i  im ię,
3. Zawód, ' s
4. Adres,
5. P  o d p i s. j
Listy z rezolucjami, craz podpi- ,

sami należy nadsyłać do biura O- '• 
kręgu Dolno - Śląskiego Polskiego 
Związku Zachodniego we Wrocła- J 
«riu, przy nl. Ks. Piotra Skargi 211 i 
w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 8 marca 1947 r -

Polski Związek Zachodni 
Okręg Dolnośląski. ■

W imieniu Mafestaiu

Andersowscy
nu

oficerowie
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BiEans sesji
,JlzeezpospolU a " omawia 

niki sesji sejmowej i  sticier> 
d za:
R ządow y projekt amnestii Se jm  b a ł  

Izo poszerzył. Jednom yślne uchw ale ­
nie przez Izbę ustaw y am nesty jnej sta 
io się w ie lką  m anifestacją na rzec* 
pojednania ł odpuszczenia w in  prze­
szłości. Należy tu zwrócić uwagę, i* 
w takich spraw ach , jak  amnestia, n i«  
wszystko sprow adza  się do litery usta 
wy, boda j jeszcze w ięcej znaczy duch 
ustawy i tendencja ustaw odaw ców . W  
Sejm ie p rze jaw iła  się ona w  w ystą­
pieniach różnych m ów ców , a w tek­
ście ustaw y w ystępu je  ona m. in. w  
tym artykule, na podstaw ie którego  
w  wypadkach , w  jak ich  z mocy sa ­
m ej ustawy amnestia nie uw a ln ia  cał­
kow icie  skazanego, prokurator możo 
wystąpić do Prezydenta Rzeczypospo­
lite j o łaskę. Życ iow o spraw a M  
przedstaw ia się jeszcze Inaczej, bo 
nrzec!eż nie potrzeba żadnych upo­
ważnień 1 nic n ie stoi na przeszko­
dzie, by skazany sam  zw rócił się do  
P re~y d e r< . z prośbą -o łaskę. K lim at 
do tego jest obecnie w  Polsce bardzo  
odpow iedni.

A p e l Sejm u do P o lak ó w  za gran icą  
jest jak  gdyby  jeszcze jednym  aspek­
tem amnestii.

K ońcow ym  aktem  pstawodawczyn* 
zamkniętej w czora j sesji było uchw a­
lanie pełnom ocnictw  d la  Rządu. T ru ­
dno przew idzieć, czy zajdzie potrzeb*  
skorzystania z tych pełnom ocnictw, 
złe w  żaden sposób nie można w  tym
—  jak  to niektórzy p róbu ją  sugero­
wać —  upatryw ać zrzeczenia się prze* 
Sejm  części swoich  p raw . Jest to zro ­
zumienie w ym agań  chw ili, na co wska  
żal w  swoim  przem ówieniu Prem ie*  
C yrankiew icz i jest to w yraz zaufa­
nia Sejm u do Rządu. To nie jest coż, 
co należałoby zataić czy ukryw ać. 
H arm onijna  w spółpraca Sejm u z Rzą 
dem przezeń wyłonionych jest sp raw ą  
n ajw ięk sze j w g i  państw ow ej.

..Echo Południa" dodaje:
L ud  polski przez usta sw ych  przed­

staw icieli u ch w r lił dek larację  sw ych  
p raw  i wolności. Zn ikną  i rozw ie ją  
się m ary przeszłości. O party  o sw ą  
..magna charta " wolności, naród pol­
ski w  zgodzie i jedności budow ać  bę­
dzie sw ą  jasną  przyszłość.

Zw yciężyliśm y i ms
TF roku bieżącym niebywała 

10 swej surowości i długotrwa- 
łnści zima, słała się prawdziwą 
klęską społeczną. TF szeregu 
państw europejskich, a zwłasz­
cza w Anglii, zakłóciła teogóle 
rytm życia gospodarczego. 31 ie- 
liśmy też z nią niemało biedy, a 
jednak potrafiliśmy z nią jakoi 
dać radę. Omawia te sprawy 
,.Dziennik Polski 
Z im a zakłóciła norm alny b ieg  życia  

gospodarczego: zakłócenie to należy
przypisać sile  wyższej. W  ram ach lud* 
kich m ożliwości połskł p racow nik  
transportu —  ko le jarz i szofer —  w y  
dobył z siebie m aksim um  energii, by  
złe skutki zimy zredukow ać do m ini­
mum. Szybko przyw rócono kom unika­
cję ns zasypanych odcinkach, a gdzie 
się to nie dało bezzw łocznie dokonać
—  tam uruchom iono lin ie okrężne. 
Bezustannie p racow ały  p ług! śnieżne 
na terenie całego kra ju , a ze specja l­
nie w ielk im  natężeniem  na terenie wo  
jew ództw a poznańskiego, gdzie opady  
śnieżne b y ły  najobfitsze. M inisterstwo  
Kom unikacji podało do w iadom ości 
publicznej, że w  w o jew ództw ie  w a r ­
szawskim  i poznańskim  do akcji od­
śnieżania przystąpiło  również wojsko. 
M in isterstw o K om unikacji p rzew idu je  
jednak  rych łe  p rzyw rócen ie  norm alne  
go m chu  k o le jow ego  i całkow ite opa­
now anie  sytuacji, tym  bardziej, łe  ( i  
la  m rozów  ustąpiła.

Tak  w ięc  armia kolejarzy wsparte 
przez W o jsk o  Polskie, nie stanęła be* 
radnie w obec  ogromu klęski elemen­
tarnej, jak to się zdarzało niejedno­
krotnie w Innych krajach, lecz w 
krótkim czasie p o tra fił*  ją  ealkowieU

^ e is n fc o
przygotowuje się

do bicia 
m o n e t

Państwowa Mennica w  Warszawie
przygotowuje się do bicia m onet 
Projektowane jest wypuszczeni* 
netalowych monet o wartości 1, 2, i 

10 złotych.
Nie ustalono jeszcze z jakiego me- 

alu wykonane będą monety. Mona- 
y będą wykonane całkowicie w kra- 
x  Dla nasycenia rynku pieniężne- 
a odpowiednią ilością monet zdatr 
owych konieczne jest wybicie kil- 
uset milionów monet. (SK I)

i PERSPEKTYW Y 1947 r.
! Perspektywy handlu zagraniczne­
go w  roku bieżącym są o wiele roz- 
leglejsze. Będzie się sprowadzać bra 
kujące .w kraju nawozy sztuczne z 

'Anglii, Norwegii i Stanów Zjedno- 
, czonych, śledzie z Danii i  Anglii, 
. smalec i masło z Danii, maszyny 
, żniwne, wirówki, noże do sieczkarni, 
skórzaną uprząż. Równocześnie bę­
dziemy jeszcze sprowadzać konie, 
bydło, owce z Holandii, Szwajcarii, 
Belgii, ZSRR itp. Z  W ęgier otrzyma 
my fasolę, z Włoch cytryny i poma­
rańcze; nasiona rolnicze, kawę, ka­
kao i śliwki z Jugosławii.

W  sumie handel zagraniczny już 
w  pierwszym roku naszego planu 
3-letniego ulega znacznej rozbudo­
wie. Stabilizacja waluty i ustalenie 
pewnego i słusznego kursu dolara, 
funta oraz pieniędzy innych krajów 
przyczyni się do wzrostu zaufania i 
dalszego ożywienia wymiany.

Ziemie Odzyskane, posiadające 
silną dynamikę rozwojową zarówno 
w  zakresie przemysłu jak rolnictwa, 
niewątpliwie odegrają poważną ro­
lę w  międzynarodowej wymianie 
dóbg.

czas „Społem", które uruchomiło już i 
5 placówek granicznych, nawiązało ' 
korespondencję z 30 krajami (ZSRR, 
USA, W. Brytania, Francja, Czecho­
słowacja, Szwecja, Szwajcaria, Nor­
wegia, Liban, Unia Płd. A frykańska,' 
Cypr itp.), zawarło 9 umów (z USA., 
Czechosłowacją, Szwajcarią, W. Bry . 
tanią, Austrią, Danią, Francją, i Nor ■ 
wegią)).

ROK 1946
Polski obrót z zagranicą w  1946 r. 

można obliczyć na 10.000.000.000 zł. 
Połowa tego obrotu przypada na s- 
gendy „Społem". -Import miał cha­
rakter 1) transakcji zleconych i 2) 
transakcji na rachunek własny. W 
zakresie transakcji zleconych spro­
wadzano głównie zboże 1 sadzeniaki. 
Na rachunek własny sprowadzano 
masło, kosy i sierpy, śledzie, groch, 
pszenicę, kosiarki, owoce, gazę młyń : 
ską, rzepak, kakao, wino, akumula- ; 
tory, noże do sieczkarń, wirówki, j i 
siewniki, nasiona itp. j

Eksport w  tym okresie był znacz- i 
nie mniejszy od importu. Byliśmy ' 
narazie krajem gospodarczo deficy- i 
towym, uruchamialiśmy nasz prze- ! 
mysł i rolnictwo. i

Wymiana międzynarodowa stała 
i się podstawą dobrobytu wielu 
j państw starożytnych i współczes­
nych. Nie ma obecnie kraju, któryby 
nie docenia! tak ważkiego współczyn 
nika postępu gospodarczego, jakim 
jest eksport i import.

Plan 3-letni przewiduje wzrost o- 
brotów handlu zagranicznego do 
250,J/o w  stosunku do globa nych o- 
brotów przedwojennych. Oznacza to 
trzykrotny wzrost na głowę ludno­
ści.

Dla przeprowadzenia transakcji z
zagranicą powołana została nowa or 
ganizacja: Polskie Towarzystwo O - 
brotów Towarowych z Zagranicą. W  
kapitale tego towarzystwa biorą 
równorzędny udział wszystkie trzy 
sektory; państwowy, spółdzielczy i 
prywatny.

Powstaje też Fundusz Dewizowy, 
który przez racjonalną gospodarkę 
dewizami umożliwi udział w  ekspor­
cie nawet najsłabszym finansowo 
partnerom.

Szczególną ruchliwość w  pracach 
przygotowawczych wykązało do tych- j

(dokończenie ze str. 3-ej)
sze ręce. Powrócimy jeszcze do niej 
osobno.

Parę innych listów, nie podpisa- 
nych żadnym pseudonimem, nie mo- j 
żerny omawiać osobno.

Nasza pierwsza ankieta spełniła 
sum je zadanie i przyniosła tak nam, 
jak i wielu czytelnikom „Słowa Pol­
skiego" w iele ciekawego materiału. 
Pragnęlibyśmy szczerze, aby wszyscy 
uczestnicy ankiety utrzymali nadal 
kontakt z naszym pismem i pisali do 
nas także we wszystkich innych i 
sprawach, które ich interesują. |
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Import i eksport w flta ie  3-letrim

na walkę proletariatu polskiego i 
żydowskiego w  przeszłości, wspólnie 
przelaną krew. „za naszą i waszą wol 
ność" w  Poisce przedwojennej i w 
czasie okupacji.

Następnie przemawiał przewodni- 
: czący WIC OM TUR-u ob. Kurek ży- 
I cząc owocnej pracy „Bundcwi" i or­
ganizacji młodzieżowej „Cukunft".,

I Z kolei nastąpiło odczytanie nade­
słanych depesz gratulacyjnych z A- 

1 meryki Francji, Anglii, Belgii i Au­
stralii.

Zebrani uchwalili przesłanie po­
dziękowania zagranicznym organiza­
cjom za nadesłane depesze.

Na tym zakończono część oficjalną.

W sali hotelu „Polonia" we Wro­
cławiu odbyło się uroczyste otwarcie 
Ii-go  krajowego zjazdu delegatów 
„Bundu", partii żydowskich socjali­
stów.

Na uroczystość przybyli w  charak­
terze gości przedstawiciele Polskiej 
Partii Socjalistycznej, Polskiej Par­
tii Robotniczej, OM TUR-u poseł na 
Sejm dr. Szuldenfrei — przewodni­
czący Centralnego Komitetu „Bun­
du".

Po ukonstytuowaniu się prezydium 
głos zabrał w  imieniu PPS członek 
egzekutywy W K  PPS ob. red. Win­
nicki. Nawiązując do przemówienia 
ob. Szuldenfreia przypomniał wspól-

Oiirady Ii-go cgćlnapoiskiega Zjazdu »iundu«
m e  Wr&tiSGMUbśu

UNRRA, przeznaczonymi dla lud­
ności pracującej l  obrabowała ten 
Pociąg. (SK I)

Poczta przynosi dochody
j Według ogłoszonych obecnie cyfr 

wpływy przedsiębiorstwa Polska 
Poczta, Te egraf i Telefon wynio­
sły w  grudniu 531 milionów zło­
tych, wydatki zaś 473 milonów zło­
tych. Nadwyżka w  wysokości 58 
milionów złotych została wpłacona 
do Skarbu Państwa.

I Po położeniu kresu bandzie „Og­
nia" władze bezpieczeństwa mogą 
poszczycić się nowym sukcesem. Jest 
to zlikwidowanie jednej z najgroź­
niejszych band, która działa pod 
nazwą „Zeus" pod komendą t.zw. 
majora Łupaszko.

Terenem działania tej groźnej ban 
dy były województwa: pomorskie,
gdańskie, szczecińskie, olsztyńskie i 
poznańskie. Członkowie „Zeusa" ma 
ją na sumieniu morderstwo kilkuna 
stu działaczy demokratycznych. Ban 
da ta swego czasu zatrzymała na 
stacji Bąk pociąg z towarami

Likwidacja bandy
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TR A K TO R Y  PR ZE C IW K O  
ZASPOM  ŚNIEŻNYM .

W  województwie krakowskim 
pracowano intensywnie nad oczys: 
czeniem drogi Kraków  —  Mic 
chów. TJdało się też oczyścić drc 
gę Kraków  —  Myślenice —  Żako 
pane. Oczyszczanie szosy na Dę 
bice odbywa się nawet nocą.

Ministerstwo Rolnictwa przeka 
zało do akcji usuwania zasp wszys 
kie posiadane traktory.

R U S Z Y ŁY  LO D Y 
N A  W IŚ LE  I  OLZIE.

Na W iśle i  Olzie ruszyły ju  
lody. Na W iśle pod Skoczower 
lody już spłynęły. Na Olzie płynu 
gęsta kra.

SYTU A C JA  N A  ODRZE.

Na razie sytuacja na górnej 
Odrze nie budzi obaio. Rzeka je­
szcze nie ruszyła. Stan wody pod 
Raciborzem wynosił 155 cm. pod 
Kozłem 13Ł * S K L

PIHw całej
wyćh m ają pierwszeństwo. Połą 
czenie winno nastąpić to ciągu 
5 minut.

ZAM IEĆ W  W O JEW Ó D ZTW IE
v  RZESZOW SKIM .

Na terenie województwa rze 
szowskiego szalała zamieć śnież 
na. Drogi były całkowicie zasyjia 
ne. Dla oczyszczania dróg zmobi­
lizowano ludność miejscową, która 
oczyściła główne szlaki komunika­
cyjne, tak iż komunikacja kołowa 
została umożliwiona.

„kotle" śnieżnym znalazła się 
Łódź, gdyż zaspy zablokowały 
wszystkie linie kolejowe, prowa­
dzące do tego miasta. Dzięki jed­
nak energicznej akcji władz kole­
jowych udało się rozerwać tę ob­
ręcz śnieżną. '

Kolej dąży do utrzymania przy­
najmniej ruchu jednolitego.

100 ZAGROŻONYCH MOSTÓW 
W  W O JEW Ó D ZTW IE  

ŁÓDZKIM .
Około 100 mostów, znajdujących 

się na terenie województwa łódz­
kiego, zagrożonych jest przez e- 
wentualną powódź. To też łódzki 
komitet przeciwpowodziowy opra­
cował specjalną instrukcję w spra 
wie zabezpieczenia mostów.

PIERW SZEŃSTW O  
D L A  ROZMÓW 

PRZEC1W POW ODZIOW YCH 
Warszawska Dyrekcja Poczt i 

Telegrafów wydała polecenie; 
wszystkim urzędom pocztowym, 1 
iż rozmowy w sprawach powodzio

Kolej wzywa wojsko do pomocy
Okręgowe dyrekcje kolejowe ze 

względu na powagę sytuacji zo­
stały upoważnione do wzywania 
pomocy Wojska —  i żądania przy­
dzielenia jeńców do prac przy usu 
waniu śniegów.

W  niektórych okolicach kraju 
zaspy śnieżne dochodzą do IfiO me 
traw długości t 2 metrów wyso­
kości. Na lin ii Katowice — 
Gdańsk wykoleił się w zaspach 
pług śnieżny.

K O LE JO W Y ..KOCIOŁ" 
ŁÓ D ZKI.

W  ciągu ostatnich dni w istnym

■WALKA ZE ŚNIEG IEM , LO D A­
M I — ZA R ZĄ D ZE N IE  

PR ZE C IW PO W O D ZIO W E
Z całej Polski nadchodzą wiado­

mości, świadczące o ciężkiej sytu­
acji zimowej i przygotowaniach 
przeciwpowodziowych.

B A Ł T Y K  P O K R Y T Y  
SKO RU PĄ LODU.

Na Wybrzeżu utrzymują się w  
dalszym ciągu mrozy powodujące 
zamarzanie Bałtyku. Na płytszych 
miejscach morze pokryło się gru­
bą warstwą lodu.

Począwszy od Helu aż po Szcze­
cin lód sięga na kilka kilometrów  
to głąb morza.

Gdynia dzięki lodołamaczora u- 
trzy mu je jeszcze łączność ze Szwe­
cją.

Statek amerykański „Mount 
Whitney", który wyszedł z Gdyni, 
został uwięziony przez lody. Wy­
śle mu się lodołamacz, by go uwol­
nił.

NAD  D O LNĄ ODRĄ.
Nad dolną Odrą trwają prace 

przeciwpowodziowe. Zachodzi groź 
ba zniszczenia mostów szczeciń­
skich, na skutek czego lewo­
brzeżne tereny odcięte zostałyby 
od reszty kraju. Grubość lodu na 
Odrze dochodzi do 70 tm.

W  Szczecinie saperzy rozb ija ją , 
w  szybkim tempie lód. i

Jedribó już czyta!!
T Y S j O i l l K  D L A  M Ł 3 D 3 Z T C H  D Z I E C I :  
Z A l M 'J i E ,  BAWI I P O M A G A  W H A liC E
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Związku Inżynierów Budowlanych w 
Gdańsku, Katowicach, Krakowie, Lu­
blinie, Poznaniu. Lodzi, Szczecinie i 

. Wrocławiu.
i Oddział Wrocławski P.Z.I.3. przyj­
muje zgłoszenia na Zjazd w godz. u- 
rzędowania w soboty w godz. 12.00 — 
13.09 w lokalu Związku przy ul. Swid 
nickiej 8-a, III p.

Zgłoszenia składać można również u 
6skretarza Oddziału w godz. biuro­
wych w Wydziale Technicznym Wroc 
ławskiej Dyrekcji Odbudowy ul. Ofiar 
Oświęcimskich 3S/40.

W dniach 15, 16 i 17 marca 1947 r.
odbędzie się w Warszawie pod protek 
toratem Ministra Odbudowy Prof. 
Kaczorowskiego i Rektora Politechni­
ki Warszawskiej Prof. Warehalowskie 
go pierwszy powojenny Zjazd Nauko 
wy Polskiego Związku Inżynierów Bu 
dowlanych pod hasiem: „Organizacja 
i technika odbudowy".

Obrady toczyć się będą w trzech 
sekcjach zagadnień ogólnych, zagad­
nień technicznych i zagadnień organi­
zacyjno - programowych.

Tematy, które będą poruszane na 
Zjeżdzie, to zagadnienie planu gospo­
darczego, sił fachowych, materiałów i 
sprzętu budowlanego, organizacji środ 
ków — (finansowanie) oraz badań nau 
kowych budownictwa, zagadnienie 
właściwego zużytkowania materiałów, 
organizacji i mechanizacji robót, no­
wych materiałów i nowych badań, no 
woczesnych metod budownictwa i za 
gadnień naukowo - konstrukcyjnych. 
Referaty będą wydane w formie księ­
gi Zjazdowej.

Jednocześnie na Zjeździć odbędzie 
się Konferencja Statyków - Konstruk­
torów. gdzie będą poruszane nowe za­
gadnienia i nowe prace w tej dziedzi 
nię, przemyślane i przepracowane w 
ciągu lat wojny i w czasie ostatnim.

Uczestnikiem Zjazdu może być każ 
dy, kogo interesuje odbudowa Kraju. 
Informacji udziela sekretariat General 
ny Z;azdu w Warszawie ul. Narbutta 
nr. 26 II p. lub Oddział Polskiego

Zfazd Naukowy
inżynierów budowlanych

M  F R O N C I E  ZIMY
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ZIEMIE ODZYSKANE
Wsie

Dolnośląskie honis
uratouiane 

kosztem 4 mil. złot^cb
W wyniku energicznej walki z cho 

robami zakaźnymi wśród zwierząt, pr* 
wadzonej przez państwowe wiadze w* 
terynaryjne na Dolnym Śląsku; zlikw: 
dowano całkowicie zarazę stadnicz* 
wśród koni.

Chorobę tę stwierdzono na terenl* 
16 powiatów. Likwidacja zarazy stad 
niczej na Dolnym Śląsku pochłonę!* 
z górą 4 miliony zł. Zwalczanie groźneC 
choroby jest nowym sukcesem wład> 
przy likwidacji skutów wojny.

Jeszcze 353 sienników
pomieszczą zakl. opiek.
Na terenie Dolnego Śląska istniej* 

już zorganizowanych przez Woj. U- 
dział Opieki Społecznej 30 zakładów 
I opiekuńczych dla dorosłych, w którycŁ 
przebywa 754 pensjonariuszy rekrutu 
jących się przeważnie z repatriantów 
Miejsc wolnych jest jeszcze około 
333-ch.

Projektowano takie zorganizowani* 
zakładów specjalnych szkoleniowych 
dla inwalidów cywilnych lecz napotk* 
no na trudności w uzyskaniu budyn­
ków oraz w zaangażowaniu personelu 
fachowego.

Obecnie przystąpiono do selekcji pen 
sjonariuszy w zakładach opieki całko 
witej dla dorosłych w zależności od 
wieku, schorzenia i kalectwa lecz z» 
względu na mrozy przewożenie pensjo 
nariuszy do innych obiektów jest ohwl 
Iowo niemożliwe.

ateozeefn
Gospodarka na majątkach 

państwowych
W  ramach akcji zagospodarowa­

nia terenów Dolnego Śłąska Wroc­
ławska Dyrekcja Majątków Pań­
stwowych do grudnia 1946 r. zaora­
ła 44.504 ha i obsiała 36.468 ha zie­
mi, w  tym:

pszenicą —  9.800 ha, żytem — 
16.926 ha, jęczmieniem — 2.085 ha, 
rzepakiem —  2.724 ha, wyką —  81 
ha, innymi —  4.348 ha.

budownictwa świeckiego, sakralnego, 
sprzętów i narzędzi rolniczych, charak 
terystycznych dla danego osadnictwa 
słowiańskiego, podjęto na szeroką ska 
lę badania na wymienionych wyżej ta 
renach.

W chwili obecnej prowadzi się w ta 
renie przegląd zbiorów muzealnych o- 
raz zasobów wsi dolnośląskich pod 
kątem widzenia zorganizowania przy­
szłego Centralnego Muzeum Etnogra­
ficznego we Wrocławiu. Badaniami zo 
stały objęte m. in. powiaty; namysłów 
ski, sycowski, trzebnicki, żmigrodzki, 
zielonogórski, kłodzki, i Podgórze Su­
deckie. Dokonano już przeglądu Mu­
zeum w Namysłowie, Lubaniu i  Lwów 
ku.

i dań (zupa. kotlet wieprzowy, ogórek) 
kosztuje 50.— zł.

Cukiernia oprócz dobrej kawy i mu 
zyki posiada również bogato zaopa­
trzony dział czasopism, które na 
miejscu można nabyć luo tylko prze­
czytać.

TU  SIĘ BUDUJE NOW A POLSKA
Nader miłe wrażenie sprawia młyn 

spółdzielczy, piekarnia, księgarnia. 
Każda z tych instytucji spełnia nia 
ty ko gospodarcze zadania, ale i spo 
łeczne. Praca rozpoczęta od zera nie­
mal nabrała szerokiego rozmachu. 
Milionowe obroty wciągn ęły w  or- 

! bitę życia spółdzielczego niemal 
wszystkich okolicznych mieszkań­
ców.

| Pozytywny jest również wpływ mo 
ralny spółdzielczości namysłowskiej. 
Mniej ludzi szuka „lekkiego" Chle­
ba, coraz więcej przestawia się na 
rzetelną, uczciwą pracę.

W  trudzie i ciszy skupionego wy­
siłku rodzi się tu nowa, szlachetna 
i  sprawiedliwa Polska pracy.

ALEKSANDER AN ISZCZYK.

czu sklepy i inne zakłady.
Obecnie pracuje 17 placówek. Mie­

sięczny obrót przekracza 6 milionów 
zł. Ilość pracowników sięga 80. 
Spółdzielnia prócz sklepów w  mie­
ście i terenie posiada własną hur- 

j townię, piekarnię, młyn, dom han- 
! d owy, sklep mydlarsko -  żelazny,
; restaurację, cukiernię, skład opalo- i 
wy, mleczarnię, wędliniarnię. 

j Część uzyskanych funduszów idzie 
na cele społeczne: stypendia, doży­
wianie dzieci itp.

TU  NAJTANIEJ i

Gospodarka spółdzielcza w  Namy­
słowie wykazała swoją wyższość 
nad prywatną, a nawet państwową. 
Nie ma żadnego deficytu, nadużyć, j 
biurokracji. Obrót wzrasta, ceny 
spadają. W  sklepach duży nacisk 
kładzie się na czystość i estetykę, 
na kulturę i sprawność obsługi.

Obecnie miasto Namysłów jest j  

najtańszym miastem na Ziemiach 
Odzyskanych, a może nawet w całej 

1 Polsce. W restauracji obiad z  dwu •

Spółdzielni Spożywców i 2 Spóldziel 
ni Rolniczo - Handlowej. Na rogu 
mieści się restauracja Spóidzie.ni 
Spożywców „Swoja", nieco dalej u- 
dekorowana fagam i spółdzielczymi 
cukiernia „Udziałowa". Następnie 
w  odległości kilku metrów — Hur­
townią Sp. Sp.

W bocznych ulicach wskazówki 
prowadzą do „Społem" (piekanra), 
do sklepów spółdzielczych, masarni 
i wędliniarni, spódzielni księgar­
skich.

Za bramą Krakowską wpada w  o- 
czy szyld: „Skład Opałowy Sp. Pr.“ , 

i w  jednej z bocznic „Młyn Spółdziel­
ni Pow.“ , nieco dalej „Dom Handlo­
w y Sp. Pr." i za miastem „Mleczar­
nia Sp. Pr.“ .

SPÓŁDZIELCY B Y L I PIERW SI
Spółdzielnia Spożywców była pier­

wszą instytucją, która rozpoczę­
ła pozytywną pracę gospodarczą 
na tym terenie. Było to jeszcze w  
maju 1945 r. Najpierw otwarto sto­
łówkę dla pracujących, a następnie 
zaczęły rosnąć jak grzyby po desz-1

Z  pośród moralnych ruin i chwa- 
j stów szabru i złodziejstwa wyłania 
■ się tu nieraz przepiękny kwiat ludz­
kiej uczciwości, oddania, ofiarności, 

j Ukazują się niespodzianie naszym o- 
I czom rezultaty, cichej, lecz owocnej 
j pracy, in icjatywy i bohaterskiego u- 
' poru.

M IA STO  SPÓŁDZIELCZE 
W  naszych wędrówkach po Dol­

nym Śląsku zatrzymaliśmy się w  po­
łożonym niedaleko Wrocławia Na- ( 
mysłowie.

Zaledwie wejdziem y na Rynek, 
oczy mimowoli spoczną na 4 dużych 
szyldach i 5 pięknych wystawach 
spółdzielczych. Są to dwa sklepy

— Dolny Śląsk to opium! —  po­
wiedział jeden z  licznych wielbicie­
li naszych Ziem Odzyskanych. —  
Urzeka, czaruje, unosi w  krainę ma­
rzeń, zniewala do miłowania po w ie­
czne czasy.„

.Istotnie. Cuda Szklarskiej Poręby, 
Karpacza, Kudowy, Góry Olbrzymie, 
Sudety zarówno jak nieprzejrzane 
przestrzenie urodzajnych równin, 
jak lustrzane tafle licznych jezior — 
przejmują zachwytem nawet najza- 
twardzialszego prozaika i pesymistę, 
a cóż dopiero romantyczną naturę b. 
mieszkańca z za Niemna czy Zbru- 
cza?„

Ale nie tylko swym naturalnym 
pięknem urzeka nas Domy Śląsk.

Olamydló u>—

miaóło ópótcLzieLcze
wzorem dla całej Polski

Na siadach słowiańskiej kultury
w  związku z badaniami etnograf; cz 

nymi przeprowadzonymi na Śląsku 
Górnym w 1939 r. przez Polską Aka­
demię Umiejętności oraz na Śląsku 
Opolskim w 1948, przez Instytut Sią- 

|Sk; w Katowicach, na podstaw:e kfó- 
■ rych to badań, zostanie opracowane 
zbiorowe wydawnictwo p.t. „Lud pol­
ski na Śląsku", wyleniła się potrzeba 
rozszerzenia badań na tereny Śląska 
Dolnego i Wielkopolski, gdzie zacho­
wały się resztki polskiej ludności doi 
nośląskiej craz na tereny Ziemi Lubu­
skiej, pogranicza Łużyc i Podgórza Su 
deckiego.

Zakładając teoretycznie, że na zie- 
imiach tych, znajdują się resztki kul­
tur słowiańsko -  polskich w postaci

to wykonać, ale zupełnie bezskutecz 
nie.

Miejscowy Urząd Likwidacyjny 
skierował sprawę do Okręgowego, 
Okręgowy do Wydziału Kontrole­
rów, ten zaś do Urzędu Likwidacyj­
nego w  Ząbkowicach, ten znów do 
Urzędu Osiedleńczego, a Osiedleńczy 
do Państwowego Urzędu Repatriacyj 
nego.

Tymczasem uczniowie, których jest 
w  internacie w  chwili obecnej 40-u, 
rekrutujący się przeważnie z  ele- j 
mentu bardzo biednego, chorują z ; 
przeziębienia nie mając nawet ple­
dów do przykrycia. Poza tym utrzy­
manie czystości i higieny przy bra­
ku zmian bielizny pościelowej jest 
wprost niemożliwe.

Zachodzi konieczność zakupienia 
koców, pierzyn, prześcieradeł, mied­
nic blaszanych oraz menażek na wol 
nym rynku, co pociągnie za sobą du­
że koszta. ‘

Trudno uwierzyć, aby Urzędy L i - ! 
kwidacyjne nie posiadały w  swych 
magazynach tego rodzaju rzeczy.

W
Wśród licznych głosów rezolucja gfm 

nazjum i liceum w Sławie stanowi o- 
strzeżenie dla tych wszystkich, którzy 
sami nie otrząsnąwszy się jeszcze z 
negacji i opozycji zarażają nimi czy­
ste dusze młodzieży: „ohydny mord 
poznański — to groźne memento dla 1 
nauczycieli 4 rodziców w dziele odro­
dzenia duszy dziecka — „obywatela bu 
dującej się Polski".

Jak świadczą licznie napływające re 
zołucje szkół dolnośląskich, to ostrze 
żenie na Dolnym Śląsku jest nieistot­
ne. Młodzież szkolna w pełni docenia 
jedność narodową i swą przyszłą ro­
lę w odbudowie Polski.

mieście „świadoma I pomna ciążącej 
na niej odpowiedzialności wobec Pań 
stwa i obowiązków wobec Narodu 
wszelkimi siłami dążyć będzie do zi­
szczenia pokładanych w niej nadziei 
pracując w duchu jedności narodowej 
nad budową jasnej przyszłości nasze­
go Kraju".

Przytoczymy jeszcze następujący ury 
wek:

„M y młodzież polska z Ząbkowic- 
i przyrzekamy pozytywnie ustosunko- 
1 wać się do poczynań naszegjr rządu, ■ 
pracować niestrudzenie nad utrzyma­
niem demokracji, stać twardo na stra ■ 

j ży Ziem Odzyskanych".

W  Ziębicach na Dolnym Śląsku 
istnieje Państwowe Gimnazjum 

; Przetwórstwa Owocowo-Warzywne- 
| go przy fabryce Nr. 28.
, Gimnazjum posiada internat dla 
| uczniów, który nie może do tej pory 
uzyskać przydziału takich przedmio­
tów jak miednice blaszane, koce, po 
duszki, prześcierad.a itp.

Min. Aprowizacji i Handlu — W y­
dział Szkolenia Zawodowego poleci­
ło dyrekcji gimnazjum wszelkie za­
potrzebowania pokrywać przez U- 
rzędy Likwidacyjne. Od kilku mie­
sięcy dyrekcja starała się polecenie

ko Bronisław, inspektor samorządowy 
przy Starostwie, Pow. w Głogowie. 
Zmarły zasłużył się przy organizacji 
samorządu powiatowego od chwili 
przybycia władz polskich do Głogowa, 
ucząc młodszych kolegów i służąc każ 
demu swoją fachową radą.

Ewidencja cmentarzy
Władze powiatowe rozpoczęły na te­

renie całego powiatu ewidencję cmen­
tarzy wojennych oraz grobów poleg­
łych żołnierzy różnych narodowości.

Targi na bydło
Na podstawie uchwały Miejskiej 

Rady Narodowej ustalono dni targów 
na bydło w każdy wtorek w tygod­
niu. Planowany plac na targi bydlęce 
przy ul. Królewskiej spotkał się z pew 
nymi zastrzeżeniami ze strony czynni­
ków powiatowych, to też Zarząd Miej­
ski wybierze na ten cel inny plac.na 
terenie miasta. j

Referat Odbudowy przy tut. sta­
rostwie przystąpił z braku sil fa­
chowych budowlanych do rejestra­
c ji wszystkich fachowców tejże bran 
ży na terenie powiatu. Z  trwagi na 

i nadchodzący sezon budowlany za­
potrzebowanie pracowników budow- 

, lanych zwiększy się znaczne. (KR )

Odbudowa
Referat Odbudowy przystąpił do spi 

sania budynków zajętych przez Mili­
cję, Urzędy Bezpieczeństwa, Urzędy 

'Skarbowe, gimnazja i internaty. Bu­
dynki te uznane są za własność pań­
stwową i w najbliższym czasie rozpo­
częte zostaną prace przygotowawcze 
celem ich odbudowy wzgl. remontu. 
Zabezpieczone zostaną również wszyst- 

; kie baraki drewniane i murowane, 
rozrzucone 1 niezabezpieczone na te­
renie powiatu.

Zgon zasłużonego 
samorządowca

W szpitalu w Lesznie zmarł ob. Bień

Fachowcy Budowlani na frohl

Głogów

Trzebnica
Roinley przygotowują się

(GIEC) Powiatowe Biuro Gpospo- 
darstwa W iejskiego od tygodnia pro­
wadzi na terenie każdej gromady 
2-dniowe kursa rolnicze.

Celem kursów jest przygotowanie 
rolników do fachowego nowoczesne­
go prowadzenia gospodarstw.

Wykłady obejmują naukę o upra­
w ie roli, hodowli, uprawie łąk i pa­
stwisk i pszczelarstwie. Ponadto są 
omawiane przygotowania do akcji 
wiosennej.

Kłodzko
B u rm is tr zo w i w K ło d zk u

będzie się powodziło lepiej
(M. D.ł. Miejska Rada Nar. przyzna­

ła burmistrzowi _m. Kłodzka dodatek 
do pensji w wysokości 10O proc. u- 
posażenia zasadniczego.

Kina będą płaciły większy 
podatek

(M. D.I. Dotychczasowy podatek, pła 
eony od przedstawień kinowych na 
rzecz m asta wynosił 10 proc. kasy 
brutto. Obecnie podatek ten podwyż- 
szóny został do 15 proc.

Wałbrzych
Jeszeze za szaber

(E) Sąd Grodzki w  Wałbrzychu 
skazał ob. Swirczyńskiego Aleksan­
dra. zamieszkałego w  Łodzi przy ul. 
Batorego na 'rok  więzienia i grzyw­
nę w  kwocie zł. 5.000 — za wysza- * 
browanie zajętego w  Białym Kamie 
niu gospodarstwa.

Perlony kuszą
(E) Marzeniem każdej kobiety są 

obecnie perlony. Nic dziwnego, że 
chciała posiadać je również ob. Przy 
byszewska Apolonia, zam. w  Wał­
brzychu ul. Świdnicka 79. Nie mo­
gąc jednak pozwolić sobie na kup­
no — Przybyszewska usiłowała 
skraść je ze sklepu firmy „Jarsza" i 
Rynek 16. Usiłowania je j zauważo- 5 
ne zostały jednak przez ekspedient­
kę ob. Stelmach, która doniosła o 
tym szefowi. Za usiłowanie kradzie- 1 
ży sąd skazał Przybyszewską na 6 
miesięcy więzienia.

Opo-e
Subwencja miejska dla Teatru

Miejska Rada Narodowa postano­
wiła przyznać Teatrow i Ziemi O- 
poiskiej stałą subwencję w  wysoKo- 
ści zł. 30.000 miesięcznie. Należy za­
znaczyć, że Teatr Opolski korzysta 
prócz tego z subwencji Wydziału 
Powiatowego, oraz Woj. Rady Kul­
tury.

Teatr Opolski pozostaje pod kie­
rownictwem dyr. Staśki.

Miasta O sa d y

lale jesf M isz f t i i l i i i

Zfembfee

Gdzie tkwi zasadniczy bfad?
Kropoty internatu

W związku z zamordowaniem w Po 
i znaniu przez uczniów gimnazjalnych 
członka ZWM, ogarnęła całe szkolni­
ctwo dolnośląskie fala potępienia i 

. protestów.
Młodzież gimnazjalna w Brzegu na­

desłała swą rezolucję, w której stwier 
dza, że „pragnie w dziele odbudowy 
Nowej Polski przy boku jej twórców 
wz:ąc jak najprędzej swój czynny u- 
dział, aby stwierdzić miłość Ojczyzny ■ 
i wiarę w słoneczne Jej jutro‘T1

Jeszcze silniejsze akcenty zawiera 
oświadczenie gimnazjum dla dorosłych 
w Brzegu: „Chcemy zgody 1 jedności, . 
a sami pragniemy oddać nasze siły 
do budowy nowej Ludowej Polski, 
zjednoczeni miłością Ojczyzny 1 obo­
wiązkiem wiernej służby dla Niej".

Głosy protestów nadchodzą ze wszy 
| stkich szkół Dolnego Śląska — nie spo 
jsób przytaczać wszystkich.
| Tak więc odezwał się Karpacz, Wał- 
I brzych, Skaleczno, Kamienna Góra, 
(Jawor. Zgorzelec — „najbardziej na 
zachód wysunięty bastion polskości". 
Te głosy protestów są jednocześnie 
glosami ślubowania wiernej służby Oj­
czyźnie w zrozumieniu jedności naro 

i dowej 1 wielkich zdobyczy Polski De- i 
mokratycznej. Tak np.:

„Młodzież oraz nauczyoielstwo gim i 
nazjum w Bolesławcu postanawiają j 
stać na straży honoru polskiej mlo- 

| dzieży, a zdobytą wiedzę zużytkować 
dla dobra Demokratycznej Polski".

„Młodzież szkół spółdzielczych we 
V7roc!awiu przyrzeka wszystkie swo­
je siły poświęcić dla harmonijnej 
współpracy nad odbudową kraju".

! Takie samo przyrzeczenie składa 
młodzież strzelińska, a młodzież gim­

nazjum dla dorosłych w tym samym



D la c z e g o  w e  W roc ła w iu

Brudne dweres
Istnieje  takie jedno przysłow ie „Jałt 

cię w idzą, tak cię p iszą". D la  p rzy je i 
dżającyeh do obcego m iasta wrażenie, 
jak ie  odbiera na dw orcu  „ko jarzy  się 
autom atycznie z ogólnym  wrażeniem
0 całym  mieście. N ic  też dziwnego, źt 
naogól każde miasto dokłada starań  
ażeby jego  dw orzec by ł odpow iedn i*  
reprezentacyjny. Pam iętam y, jak  przed  
w o jn ą  ubolewaliśm y, że dworzec gdyń  
ski n ie odpow iada w ielkości miasta. 
W arszaw a  w ybu do w a ła  w span iały  dw o  
rzec, godny stolicy, a nawet cń:ś do­
p row adziła  sw ó j prow izoryczny d w o ­
rzec do m ożliw ego stanu, który n  przy  
jezdnych nie w y w ie ra  przykrego w ra ­
żenia. Jedynie u nas dworce, a mamy 
ieh dw a czynne, są w  stanie godnym  
pożałowania. B rud , n iechlu jstwo, po - 
obwieszane pajęczynam i ściany, dzia­
ła ją  na pasażerów  w prost przygnębia ­
jąco. Pom ijam , że dotychczas n ie ma 
na dworcu przyzw oitej poczekalni, ale 
przecież pow inien się ktoś znaleźć, 
ktoby p ilnow ał przynajm nie j czystości
1 porządku 1 by ł za to odpow iedzia l­
ny, D w orzec chociaż zniszczony n ie  
musi być brudny. W  niedługim  czasie  
przejeżdżać będą przez W ro c ław  po­
ciągi m iędzynarodowe, cudzoziemcy  
po w yglądzie  dw orca  będą sądzić o 
nas samych. A nonsow ane jest urzą­
dzenie u  nas w ie lk ie j w ystaw y, na 
którą przy jedzie kilkadziesiąt tysięcy 
Po lak ó w  z całego k ra ju , a wszyscy  
będą m nsieli przejść przez nasze tu­
tejsze dworce.

M oże odpowiednie czynniki ko le jo ­
w e  już dziś pom yślą o tym, ażeby  
dworce w rocław sk ie  doprow adzić do 
m ożliwego stanu.

Tu w ie*.

i Następnie goście zwiedzili budynek 
szkoły, w którym mieści się również 

| internat dla pozamiejscowej młodzieży 
sale szkolne, sypialnie, świetlice i pa­
larnie, gdzie mile uderzał wzorowy 
ład i porządek. Po uroczystościach od 
był się „obiad marynarski",

, cji. Przydałaby się nam jednak, po- 
| nieważ w  dalszym ciągu dzierżymy 
rekord najdroższego miasta w  Polsce

N o w a  p la c ó w k a
Przy klinikach Wydziału Weteryna- 

,ryjnego Uniwersytetu Wrocławskiego 
! została zorganizowana lecznica dl* 
zwierząt.

Nowootwarta placówka służby we­
terynaryjnej pomyślana jest jako pier 
wszy w Polsce ośrodek praktycznego 
doszkolenia dla lekarzy specjalistów, 
którzy objąć mają stanowiska leka­
rzy powiatowych weterynarii, wzgląd 
nie kierowników rejonowych i powia- 
towych lecznic dla zwierząt, 

j W najbliższej przyszłości w leczni­
cy wrocławskiej rozpoczną się kursy 

.dla lekarzy wet. z całej Rzeczypospoli 
tej. Nowa placówka posiada szereg 

'najbardziej nowoczesnych urządzeń kil 
' nicznych dla zwierząt.

ł>SŁ0S®

„W ytw órn ia  trum ien Gr&bschner- 
str, 85“ , Dlaczego n ie : Begrab-
nisansialt ul. Grabiszyńska 85t 
A  możeby tak zrob ić z te j tablicz­
ki trumienkę, zapakować do n ie j 
wszystkie pozostałe jeszcze ice 
W rocław iu napisy niem ieckie i  o- 
desłać to wszystko najbliższym  
transportem  „nach H cim a t".

W  Zarządzie M iejskim  widzia­
łem niedawno na biurku referenta  
re jes tra c ji psów ślicznego, pluszo­
wego pieska. Podobno referent 
ten otrzym ał w podarunku rów­
nież żywego, dużego wilczura. Je­
go koledzy zazdroszczą mu tego 
referatu , zwłaszcza referent radio 
wy, któremu n ik t nie chce dotych­
czas w upominku ofiarow ać apa­
ra tu  radiowego.

D W A J O T .

N a narożnej kamienicy, położo­
nej u wylotu ul. Grabiszyńskiej i 
pl. Słonecznego widnieje tablica  
ogłaszająca ciekawym przechod­
niom, iż znajdują się na placu ztca 
nym Słonecznym. D la  większego 
aliści urozmaicenia wywieszono 
nad nią drugą tabliczkę z napi­
sem ul. Ogrodowa, k tóra  to u licz­
ka zaczyna się ok. 100 metrów od 
wyżej wymienionego miejsca, o 
czym dowiadujemy się z napisu 
„G a r te n s t r a s s e T o  bardzo wiel­
ka krzywda dla u lic : Sądow ej,'
Grabiszyńskiej i Kościuszki, k tó­
re położone są znacznie bliżej.

N IE M IŁ A  W IZ Y T A .
N a  tejże samej ul. Grabiszyń­

skiej złóżmy w naszym spacerku, 
niezbyt miłą, wizytę. M ianow icie  
w... składzie trum ien. P iękna ta 
instytucja wywiesiła na bram ie 
wejściowej szyld takiej treści:

USiee się skarża

JpacehBhz bo - W ^ o c i c m u

Od kilku dni zauważyć się daje na 
rynku tutejszym brak masła i jaj. j 
Sklepy sprzedają masło w  ograni- : 
czonych ilościach, tłumacząc, że pra 
gną obsłużyć wszystkich klientów. 
Trudno w  tej chwili osądzić, czy brak 
ten spowodowany jest trudnościami 
dostawy, czy też wywołany sztucz­
nie w  celu wyśrubowania cen. Ra- , 
czej przychylilibyśmy się do pierw- j: 

i szego twierdzenia, zwłaszcza, że s 
zwyżka cen na masło i jaja została 
oficjalnie zaakceptowana, jak to w y- 1 
nika z ostatniego cennika, ogłoszo- 1 
nego w  prasie. ‘

Cena masła śmietankowego usta- ] 
łona została na 525 zł., zaś jaj na 25 : 
zł. za sztukę. Również podwyżce u- i 
legło i masło wiejskie, które zwyż- i 

i kowało z 400 na 450 zł. Dalej u leg ła , < 
podwyżce cena chleba żytniego, któ- ' 1 
ra obecnie wynosi 24 zł. za kg. Je- ; 
żeli dodamy do tego zwyżkę cen na 1 
inne produkty wolnorynkowe, a na- ' 
wet choćby podwyżkę cen za gole­
nie to obecny stan rzeczy każe nam 
przypuszczać, że upragniona zniżka 

i cen nie ma jeszcze widoków realiza-

C e n y  r o s n ą

Kilka słów w imieniu naczelnej dy 
rekcjl wypowiedziała do przyszłych 
marynarzy kierowniczka Wydz. Infor­
macji i Propagandy P.Ż. ń.O. Dyrek­
cja P.Ż. n.O. wyraża życzenie, aby 
I-szy turnus nowootwartej szkoły był 
chlubą załóg pływających P.2, n.O.

Otwarcie Szkoły Żeglugi Śródlądowej

rzucany przez nich Langer jest re­
patriantem z zachodu i od po- 

, czątku swego pobytu w Polsce 
zajmuje się uczciwą pracą? Czy 
im wiadomo, że jeśli człowiek pra 
cy" otrzymał prawnie przysługują­
ce mu ( i  to bardzo skromne) mie­
szkanko, te przynajmniej należy 
go wysłuchać przed powzięciem 
decyzji?

Spodziewamy się, że miarodajne 
czynniki wejrzą za kulisy tej 
przykrej sprawy i poczynią kro­
ki, aby w  przyszłości podobne 
„eksmisje" się nie zdarzały.

A. A-k. !

mieszkalnym i  dotychczasowi u- 
żylkownicy powinni go natych­
miast opuścić...

I Lange^n ie zdecydował się wy-* 
! prowadzi®- wraz z dziećmi na 
mróz i śnieg, odmawiając wyko­
nania nakazu.

Nadmienić należy, że Malec po­
siada swoje mieszkanie i domku 
przy nl. Orkana nie zajmował.

Chciałoby się zapytać członków 
Komisji, czy im wiadomo, że pra­
cownika nie wolno wyrzncać na 
ulicę, a zwłaszcza w okresie zimo­
wym? Czy im wiadomo że wy-

W ub. niedzielę nastąpiło otwarcie 
12-letniej Szkoły 2eglugi Śródlądowej, 
i zorganizowanej przez Zarząd Główny 
Polskiej 2eglugi na Odrze.

' Uroczystość rozpoczęła msza św. w 
kościele katedralnym św. Doroty.

1 Następnie uczniowie szkoły wraz z 
gronem profesorskim oraz zgromadzo 
nymi gośćmi udali się do gmachu 
przy ul. Na Grobli 30, oddanym na- 
razie do użytku szkoły przez kurato­
rium Okręgu Szkolnego Wrocławskie­
go, aż do czasu wyremontowania prze 
znaczonego na ten cel bundynku 
P.2. n.O, przy ul. Siemieńskiego 16. 

I W sali pięknie udekorowanej bandę 
rami oraz godłem P.2. n.O., nastąpił 
dalszy ciąg uroczystości. Po raporcie 

.załogi, złożonym na ręce kierownika 
! szkoły, odczytano odezwę kierowni­
ctwa oraz zarządzenie, przyjmujące w 
poczet wychowanków szkoły 86 ucz­
niów I-go turnusu, jak również i re 
gulamin szkoły oraz pierwszy rozkaz 
porządkowy.

W odezwie, wystosowanej do mło­
dzieży adeptów, kierownictwo szkoły 
podkreśliło, że szkoła P.2. n.O. we 
Wrocławiu jest pierwszą tego rodza­
ju szkołą na 2iemiach Odzyskanych, 
a drugą w całej Polsce.

Chcielibyśmy doprawdy ze 
wszystkimi żyć w zgodzie i ra­
czej chwalić, niż wytykać błędy. 
N ie nasza doprawdy wina, że go- j 
spodarka lokalowa miasta dostar- j 
cza wciąż świeżego materiału do 
rzeczowej krytyki.

Oto jeden z aktualnych przykła­
dów. W  kwietniu 1946 r. powró­
cił do kraju ze strefy angielskiej 
ob. Stanisław Langer. Otrzymał 
zatrudnienie w kolejnictwie, przy 
stacji Nadodrze. Mieszkał kątem. 
Dopiero w listopadzie znalazł ma­
leńki parterowy domek przy nl. 
Orkana 22, składając podanie o 
przydział do Miejskiego Urzędu 
Mieszkaniowego. Administratorka 
domu poświadczyła, że mieszkanie 
jest wolne i dn. 13 listopada U- 
rząd Mieszkaniowy załatwił poda- 

‘ nie przychylnie.
I Langer wprowadził się wraz z 
żoną i dwojgiem dzieci, ciesząc I 

j się, że nareszcie ma własny dach 1 
1 nad głową. Lecz uciecha była j 
przedwczesna. Okazło się, że ogród 
przy tym domku dzierżawił nieją- . 
ki p. Malec Stanisław, zamieszka-1 
ły przy ul. Klączki 30. Już w cza- 
się wprowadzania się Langera za­
chowywał się on prowokująco, a w 
następnym dniu przybył doń i o- 
świadczyłr że „to dom nie miesz­
kalny; mam szerokie znajomości w 
Zarządzie Miasta i dołożę wszel 
kich starań, nie licząc się z w y-' 
datkami, aby stąd pana usunąć... 
Radzę więc jak najprędzej się wy­
prowadzić".

Miejska Komisja Lokalowa ! 
prawdopodobnie na skutek starań 
dzierżawcy ogrodu wydaje orzecze 
nie, że dom przy ul. Orkana 22 nie 

1 podlega przepisom o gospodarce 
, lokalami W  dniu 21 b.m. przyby- j 
wa do tego domu kontroler Urzę- j 
du Mieszkaniowego Zalewski wraz ' 
z Małcem i milicjantem, oświa 1-i 
czając, że dom ten nie jest domem *

Wszechstronne przygotowanie do 
zadań gospodyni domu będzie rę- 

. kojmią, iż miliardy złotych, prze- f 
I pływające przez ręce polskich o- 
; bywatelek, będą wydane celowo, a 
przy dobrej organzacji kobie­
ty nawet mogłyby decydować o 
wielu sprawach gospodarczych na ■; 
naszym rynku.

Chcąc przyjść z pomocą kobie­
tom w rozwiązywaniu trudności 
gospodarczych, Państwowa Szkoła 

j  Przysposobienia w Gospodarstwie 
i Rodzinnym przy ul. Bosak-Hauke- 
go 19/11 urządza od 1 marca czte­
romiesięczny kurs gotowania, pie­
czenia i konserwowania, nieza­
leżne od tego w cyklu wykładów 
poruszy szereg problemów gospo­
darstwa domowego w naświetleniu 

i dzisiejszych wymagań, (— ),

Wszyscy odczuwamy aż nadto 
dobrze, bo na własnych żołądkach 
trudną sytuację powojenną. Kobie 
ty, prowadzące gospodarstwa do- i 
mowe czy to dla siebie czy dla ' 
swych najbliższych, codziennie sta 
ją  przed problemem, jak wobec 
wysokich cen, dostarczyć domow­
nikom koniecznej ilości zdrowe­
go pokarmu, bez przekroczenia 
budżetu. Sprawa bardzo ważna, j 
szegególnie gdy chodzi o młodzież ; 
wygłodzoną przez czas wojny, czę j 
sto z nadszarpniętym zdrowiem. ;
Bardzo doniosłą sprawą jest dziś ! 

racjonalne prowadzenie gospodar­
stwa domowego. Gospodyni musi 
sobie zdawać sprawę z wielu zja­
wisk, znać śiły otaczające ją, wie­
dzieć że obecna nasza sytuacja 
jest odpowiednikiem ogólnoświa­
towej sytuacji gospodarczej.'

Odżywiajm y się racjonalnie

gy&g/gFCfgg §€&j§I f f C € f g

1 teoretyczny kurs pilotażu silnikowego
i go zawiadamia, że ukończenie kur- 
\ su jest niezbędnym warunkiem 
i przyjęcia na kurs praktyczny, 
j Kandydaci na kurs muszą być 
pilotami szybowcowymi, lub co 

! najmniej wyszkolonymi w szybow- 
j nictwie teoretycznym.

Ze względu ua ogroniczoną licz­
bę miejsc, o przyjęciu na kurs de­
cyduje (przy równych kwalifika­
cjach) pierwszeństwo zgłoszenia.

(T W ) Staraniem Wrocławskiego < 
Aeroklubu zorganizowany zostanie 
w dniach 18.111.47 teoretyczny kurs I 
pilotażu silnikowego. Kurs ten i 
trwać będzie około 6-ciu tygodni. 1 
Wykłady odbywać się będą 4 ra- j 
zy w tygodniu w godzinach od 17 i 
do 26 w lokalu Aeroklubu. Opłata j 
za kurs wynosi 300 zł, którą uiścić ! 
należy w sekretariacie Aeroklubu, i  

Zarząd Aeroklubu Wrocławskie- *
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Nadzwyczajna

Kcmisca Mieszkaniowa
działa

Z prawdziwą satysfakcją komuni­
kujemy. że narya notatka pt. „Par 
Referent ma czas", dotyczącs 
mieszkania przy ul. Słowackiego 1 
82 m. 2, osiągnęła zamierzony sku­
tek. Jak się okazuje, Nadzwyczajna 
Komisja Mieszkaniowa nie była c 
tych faktach poinformowana i  do­
wiedziała się o nich dopiero ze 
wspomnianego artykułu. Bezzwłocz­
nie też zajęła się tą sprawą i już w 
dn. 24 bm. przydzieliła część tego 
mieszkania ob. kpt. Tabakowi M i­
chałowi, zdemobilizowanemu oficero 
w i I  Armii.

Obyśmy takich faktów mogli no­
tować jak najwięcej. (ŁO))

Rada Zakładowa prostuje
W związku z naszą notatką pod ty­

tułem „Niezaradna Rada Zakładowa" 
członkowie Rady Zakładowej Pań­
stwowych Zakładów Graficznych 
Nr. 2, prostują, że w Zakładach pracu 
Je 150 osób, a nie ponad 200, jak myl 
nie podano.

Rada Zakładowa nie tylko interesuje 
clę urządzeniem stołówki dla pracow 
ników, lecz nawet wspólnie z Dyrek­
cją Zakładów stara się o przyśpieszę 
nie ukończenia remontu budynku, w 
którym znajduje się lokal przeznaczo 
ny na stołówkę. Przypuszcza się, że 
nastąpi to zaraz po ustaniu mrozów.

Pożar w  prosektorium
(—) Wczoraj w  godzinach popołu­

dniowych wybuchł pożar w  gmachu 
prosektorium Wydziału Lekarskiego, ■ 
przy ul. Chałubińskiego. Pożar wy-1 
buchł na strychu czeteropiętrowego 
gmachu. Przybyła na miejsce wy- j  
padku straż pożarna po trzech godzi 
nach pracy ogień zlikwidowała. Spło 
nęła część gmachu, natomiast znaj­
dujące się w  nim muzeum anatomicz 
ne nie poniosło żadnych strat, które 
na ogół są niewielkie.

Zm okły książki
(Y). Biblioteka Uniwersytecka ma 

częściowo szklany dach. Wskutek gwał 
łownej odwilży, leżący na dachu śnieg 
zaczął tajać i woda. pociekła po nie­
których ścianach gmachu. W pewnych 
miejscach zamokły nawet książki.

Przycinan ie drzew  i krzew ów
(Y). Na placu Kościuszki rozpoczę­

to przycinanie drzew i krzewów. Jest 
to widomy znak nadchodzącej wiosny. 
Po placu Kościuszki przyjdzie kolej 
oa inne place i skwery publiczne. 
Dbałość o zieleń miejską nie powinna 
tlę jednak ograniczyć do tego zabie­
gu. Należy wydać co prędzej surowy 
takaż spasania tej zieleni przez kozy, 
łwinie i gęsi.

Ochrona mostów przed lodam i
(K-i). Nad brzegami Odry przy mo- 

łtach ustawiono baterie oraz reflekto­
ry.

Są to przygotowania saperów na 
wypadek ruszenia lodów w  celu roz­
bijania ewentualnych zatorów. Służba 
przy ochronie mostów trwa bez przer­
wy.

W  pasażu ślisko
(Y). Pasażem między pl. Solnym a 

ul. Szajnochy przechodzi dziennie ty- 
aiące ludzi i wszyscy muszą się śliz­
gać po prowadzących tamtędy schod­
kach. Nie ma widocznie siły, która by 
spowodowała oczyszczenie z lodu tego 
ruchliwego punktu miasta.

O fia ry  ślizgaw icy
(K-i) Po sobotniej gwałtownej odwil 

*y chodniki pokryła gruba powłoka lo 
dowa.

Ponieważ nie wszędzie chodniki po­
sypuje się piaskiem, lub popiołem, 
przeto wytworzyła się niebezpieczna 
tlizgawica. W ciągu ub. poniedziałku 
Pogotowie Ratunkowe PCK. udzieliło 
pomocy trzem osobom, które złama­
ły nogi wskutek poślizgnięcia się na 
chodnikach. Są to: 51-letni Mieczysław 
Matula (Sępolno, ul. Spółdzielcza nr.
9, m. 4); 31-letnia Irena Tomkiewi- 
czowa (Parkowa nr. 38, m. 1) i 42-let- 
oi Marian Makzyk (Ogrodowa nr. 25-
27).

Zatrzymany za posiadanie broni
(Y). Za nielegalne posiadanie broni 

•etrzymano niejakiego Adama Fran­
czaka i przekazano Komendzie Miasta 
« .  O .

Kradzież mieszkaniowa
(Y). Mieszkanie Włodzimierza B. 

przy ul. Traugutta 127 okradziono z 
garderoby i obuwia o łącznej wartości 
16 tysięcy złotych. Jako podejrzane o 
kradzież zatrzymano dwie siostry: 
knnę i Wt'1 '-■'•szna.

W obronie repatrianta



KOMUNIKATY
I PRO G RAM Y

Teatry
Miejski

.Rewizor" Gogola z Janem Kum*-
kowicaean.

Popularny
Nieczynny x powodu przebudowy.

Kina
„SLĄSK", Ogrodowa 67 — „Honolu­

lu"
„WARSZATYA", ul. Krsdry 17 _

wrót o świcie".
-POLONIA" Żeromskiego 53 — „Kor­
sarze Północy".

.PIONIER", Stalina 71 — „Podrzutek” 

.TĘCZA", Kościuszki 177 — „Grzesz­
nicy bez winy".

,FĄMA", Psie Pole — „Zaczarowany 
świat". - - -

HM®
UL. FREDRY 16 

wyświetla wspaniały film  francuski

Powrót *.
o świcie

w  roli głównej Danieile Daricux

Dla młodzieży do lat 18-tu niedozwo 
lony.

Radio-
SRODxV 28 lutego 1947 r,

! 6.50 Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 
stacji. Pieśń relig. 6.57 Program ogól- 
nopoiskii. 7/35 Program na dzień bie­
żący. 7.40 Program ogólnopolski. 11.57 
Program ogólnopolski. 14.00 Muzyita 
z płyt. 14.30 Wiadomości i komiml- 
katy wrocławskie. 10.00 Program' o- 
gólnopolski. 10.15. Odczyt dr. Staniała 
wa Tołpy profesora Uniwersytetu 
Wrocławskiego pt. ,-Roślinność Dolr.e- 
|°. Prpjrąp}.^gólaopol-
&&i. Jo\ou Lokalny program na jutro. 
23/35 Muzyka z płyt. 23.55 Streszcze­
nie ośtatnich wiadomości dziennika,ra 
diowego, sygnał czasu, hymn i koniec 
audycji.

O dczyty i Zebrania
i Komitet Organizacyjny Koła Przy­
jaciół ZWM zawiadamia członków i 
sympatyków ZWM, że plerwsze zebra 
nie organizacyjne KP ZWM odbędzie 
się dnia 275 47, o godz. 17-tej w lo- 

jkahi Zarządu Miejskiego ZWM przy 
jJ. Mikołajski* Podwale Nr. 14.

i NadrwyCŁajce posiediienłe Towarzy­
stwa Lekarskiego we Wrocławiu z od 
czytsm prof. dr. F. Groer* p.t. „O a- 
diaforil" odbędzie aię dnia 27.2 br. 
we ezwaa-tek o godzinie 17-tej w sali 
wykładowej Klin i’d Chorób Wewnę­
trznych.- • -

Biuro Prezydialne Dolnośląskiej Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej ■ zawiada­
mia, * » ‘ ;djR*-"2T:n! Tr o gtKil.'’
10-tej, w gmachu Urzędu Wojewódz­
kiego pokój Nr. 438, odbędzie się po­
siedzenie Komiki Kontroli Społecznej 
WRN.

szermierce grecko-rzymskiej (fran-
cuskiej) i wolnoamerykańskiej wal­
ce jak również w  podnoszeniu cię­
żarów przeprowadzone będą na kry­
tych halach Wembley. Eliminacyj­
ne mecze piłkarskie i w hokeju na 
trawie rozgrywane będą na okolicz­
nych boiskach Londynu. Zawody że 
glarskie na pojedynkach, dwójkach, 
czwórkach 1 ósemkach odbywać się 
będą na Tamizie w  okolicy Henley 
(gdzie odbywają się słynne regaty o 
złote wiosła) Zawody strzeleckie od­
będą się w  Reeehmonde, przy czym 
przewidywane są konkurencje: strze 
zania ze strzelby, z automatycznych 
pistoletów i małokalibrowych kara­
binów.

Olimpiada rozpocznie się 29 lipca 
1948 roku, ceremonia otwarcia na- i 
stąpi 1 sierpnia zaś uroczyste zani­
knięcie, igrzysk 14 sierpnia. Zwycięż- ' 
cy w  poszczególnych dziedzinach] 
sportu otrzymają wieniec laurowy, 
prócz tego zaś każdemu zawodniko- I 
Wi zajmującemu pierwsze, drugie 1' 
trzecie miejsce w  swych konkuren­
cjach wręczone zostaną złote, srebr- ‘ 
ne 1 brązowe medale. _ (j>

dlatego też te konkurencje odbywać 
się będą musiały w innym miejscu. 1

W dalszym ciągu dowiadujemy się ' 
z komunikatu, iż na głównym stadio 
nie Wembley odbywać się będą na­
stępujące zawody: lekkoatletyczne,
gimnastyczne, finał piłkarski i ho­
keja na trawie jak również Puchar 
Narodów (indywidualno-drużynowe 
zawody konne).

Program zawodów lekkoatletycz­
nych przewiduje następujące konku­
rencje: d!a mężczyzn biegi na 100,
200, 400, 800, 1500, 5000 i lffiOOO me­
trów, 110 i 400 m. z płotkami, skoki 
wzwyż, wdał i o tyczce, rzuty: dys- 
kiem, kulą, oszczepem, młotem, szta- | 

j fety 4x100 i 4x400 m„ bieg maraton- i 
; ski (42 km. 195 m.). Dla kobiet: bieg 
| na 100 m. i 80 z płotkami, skok w łal 
| i wzwyż, rzut dyskiem i oszczepem 
oraz sztafeta 4x100 m.

Zawody pływackie obejmować bę- ' 
dą: biegi panów na 100, 400 i 1500 
m. stylem dowolnym, 100 m. st. 
grzbietowym, 200 m. st.. klasycznym; 
oraz sztafeta 4x200 st. dowolnym. Ko 
biety: 100 i 400 m. st. dow., 100 m. st. 
brżbietowym, 200 m. - -st. klas. oraz 
sztafeta 4x100 m. stylem dowolnym.]

Zawody bokserskie odbywać się ! 
będą w  ramach ośmiu wag przez 3 
rundy po 3 minuty. Mistrzostwa gim j 
nastyczne odbywać, się będą w  kon- j 
kurencjach dwunf stoboju, przy czym 
każda drużyna składać się będzie z ] 
8-miu zawodników. Mistrzostwa w  :

2 S ’*Hą$£§&
PsisMaaa u I
W tym miesiącu Polski Związek 

Kolarski obchodzi 25-tą rocznicę 
swego Istnienia. Inicjatywa zorgani­
zowania naczelnej magistratury ko- 

| larstwa w  Polsce powstała w  War­
szawie, gdzie istniało już Warszaw- ] 
skie Towarzystwo Cyklistów (W T C )' 
w 1921 roku. Pierwszym prezesem 

rEZK- w tym roku został obrany dr. 
St. B ikle. Obecnie na czele nowego 
zarządu stanął działacz kolarski — 
Feliks Gołębiowski. (J). i

2 soli itcfouel

Niemka zeznała, te przsz szybę w
drzwiach widziała dwóch mężczyzn,' 
jak koło jej zamku dłubali — w pa­
nu Michale, swoim obrońcy, rozpo­
znała jednego z tych dłubaczy. Al*, 
że jak powiada bardzo była wstrzą­
śnięta i zdenerwowana, kto wie, czy 
jej się nie „pokręciło" i dwu odręb­
nych obrazów nie skojarzyła w  je­
den: t. zn. obrazu, kiedy po ra* 
pierwszy pod drzwiami był faktycz­
ny złodziej — a potem cdrazu, kie­
dy dobijał się jej obrońca.

Adwokat oskarżonego podkreślił 
tę możliwość.

Sąd Grodzki stanął na stanowisku,
, że obrona oskarżonego była od sa- 
; mego początku bardzo konsekwent- 
: na i teraz w sądzie i na przesłucha- 
1 niu w  komisariacie. Taka obrona wy 
magałaby wysokiej inteligencji, któ 

| rej oskarżony w tym stopniu nie po- 
, siada. Może być zatem tylko dykto- 
I wana faktycznym stanem prawdy.
1 Jedyne obciążające zeznania Niemki, 
świadka, odbierającego wrażenia w 

: silnym zdenerwowaniu — nie zosta­
ły uznane przez Sąd jako miarodaj­
ne.

W tych warunkach Sąd doszedł 
do .wniosku, że brak Jest dowodów 
winy i postanowił z zarzuconego 

' czynu przestępczego oskarżonego u- 
! niewinnić. J. T .

jakiś, bo gc nasz bohater nie dogo­
nił.

Natomiast tu i tam wychyliły się 
głowy sąsiadów.

Jednego z nich p. Michał zwerbo­
wał do pomocy celem interwencji w  
sprawie dochodzących krzyków, a 
wobec odmowy nazwał go tchórzem 
i sam pobiegł na gó^ę. jak mówi 
„szukać za tym krzykiem 1 tego na­
padu i tego bandyerwa".

Poszedł na pierwsze piątro: krzy­
ku nie ma, na drugie 1 trzecie: krzy­
ku nie ma, na czwarte się wdrapał 
ciągle w  poszukiwaniu krzyku, ale 
i tu cicho było.

A  słyszał przecież wyraźnie krzyk 
„duszący" i pewien był, że kobietę 
duszą. I w  jej obronie gonił właśnie 
tak po wszystkich piętrach. Wresz­
cie zdecydował zastukać do drzwi 

! Niemki, bo poprzednio tej Niem­
ki szedł krzyk".

Skoro obrony «ię podjął, stukał 
energicznie —  aż go przychwycili in­
ni lokatorzy, posądzając o niecne za 
miary. No bo jakże, widzieli jak 
uciekał po schodach z wielkim męż­
czyzną, parę kroków za nim. Worek 
porzucony, a przygotowany ns łup 
— leżał na achodach, a teraz jeden 
i  uciekających czyli p. Michał wró- 
c ł się i jeszcz* raz do Niemki się 
dobiera.

■
Typ  mężczyzny w  zaniku. Wkrót­

ce muzealny gatunek.
WTinien być pod specjalną opieką 

i ochroną — podobnie jak kiedyś 
przed wojną żubry puszczy Biało­
wieskiej.

A  tymczasem co? Ładna opieka, 
ładna ochrona!

Obrońca kobiet staje przed sądem. 
Rzeczywiście. Za swą rycerską posta 
wę. Oskarżony o tó, że usiłował w  za 
miarze kradzieży włamać się do mie­
szkania Niemki Emmy Ruppert.

Piekarz z zawodu: bardzo przy­
jemny, młody człowiek — pan Mi­
chał Sz. Nic podobnego, nie miał ta­
kich zamiarów, jakie przypisuje mu 

i akt oskarżenia: bowiem stawał tylko 
I w  obronie kobiety, 
i Padł ofiarą nieporozumienia i fa­
talnej pomyłki; pozorów i okoliczno­
ści, które częstokroć mówią niepraw I 
dę, podobnie jak ludzie, w yg ądają- 
cy na prawdomównych, gdy w rze­
czywistości takimi nie są.

Zaraz wszystko się wyjaśni.
Pan Michał Sz miał podarte bu­

ty. Nawiasowo: któż ma całe buty? 
Więc postanowił dać je do naprawy. 
Nawiasowo: piękna myśl. często tyl­
ko w strefie marzeń.

Pan Michał był w  bliskim kon­
takcie 2 pewnym szewcem. Nawia­
sowo: to się nazywa mieć stosunki!

Szewc po przyjacielsku powiada 
do pana Michała: „Przynieś mi rano 
buty, to ci podzeluje na południe". 
Nawiasowo: och, ach!.

Fan Michał zwolnił się rano z pra 
cy i leci do szewca. Wdrapał się na 
czwarte piętro I do drzwi szewca — i 
przyjaciela chce zapukać, gdy nagle I 
z klatki schodowej wypada jakiś 
wie ki i tęgi mężczyzna, wali się na 
p,. Michała, przewraca go i -pędem pił I 
kilka susów naraz leci na dół krę- | 
tymi schodami: .

P. Michał, słysząc jednocześnie J 
krzyki- -••fcebfere,-' przekoziołkował | 
rgrabnie i  odtyskawszy normalną | 
pozycję —  goni uciekaiace indy- I  
anduum. Ale szybkobiegacz to by ł, |

Olhrośica hDisSet

W  dniu 1 marca b. r. K44'
zostanie otwarta nowe

B ł ę k i t n a  5 o ! a  R e s t a u r a c y j n e
Spóldz, Castrom. Hoteloiuej 
»POI Q N lA « me Wrocławiu

ul. Ogrodowa 66 (.H O TE L PO LO NIA*)
Codzienni# dancing towarzyski — przygrywać będzie doborowa 
orkiestr* „TĘ PO T JAZZ" Ceny niskie — Kuchnia Warszawska 
Uprasza się o liczne przybycie ZARZĄD
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cenzjach powodują się często sym­
patiami lokalnymi wigU klubowymi 
1 istotny stan rzeczy przedstawiają 
w fałszywym naświetleniu".

JERZY JA N IC K I

■ Wyporunietnes wyfaf ngtntka' ***& • 
lazła się ra  łamach ,j$łowa Po l­
skiego" wskutek niedopatrzenia, j 

HE I) AKCJA, j

uprzejmie o umieszczeni*
•ustępującego sprostowania:

„W  ostatnim dodatku spcrtowyir. 
CNr I) „Słowa Polskiego" s dnia 24. 
i  Sr. ukazała się notatkę pt. „O ffsi- 
de“ , której treść rozminęła się i  
m oją Intencją. Pisząc bowiem o 
dziennikarzach, miałem na myśli 
Wyłącznie niektórych sprawozda w - 
•ów sportowych, którzy ar swych r*>

I r  st d o  R e c c k c l i

towny remont boiska połączo­
ny z budową trybun i szatni. 2. Spro 
wadzenie zawodowego trenera pił­
karskiego, prawdopodobnie z Czech. 
Te dwie wytyczne mają wszelkie da 
ne. *aby doczekać się w  pełni urze­
czywistnienia, gdyż dobrowolne opo­
datkowanie się kolejarzy na rzecz 
sportu 1 wychowania fizycznego, da­
ją duże możliwości Inwestycji. Kon­
takt z piłkarzami czeskimi nawią­
zany został już 'na jesieni w  Łodzi, 
gdzie ns mistrzostwach kolejarzy 
brali udział także zawodnicy czescy.

(TW ) Ostatnie zebranie sekcji pił- ; 
karskiej „O dry" zwołane w  celu omó 
Wlenia planu organizacyjnego przed, 
zbliżającym się sezonem piłkarskim, 
ukonstytuowało nowe kierownictwo 
tej sekcji. Na kierownik* sekcji po­
wołany został p. Dolecki dawny za­
wodnik i kierownik sekcji piłkar­
skiej KS „Gedanie". Kapitanem dru 
życy został p. Duchnlckt, który nale 
tr  do nielicznych członków założy- 
tieli wrocławskiego S i":5 .Odra*.

Cele, Jakie postawił przed sobą no 
ery zarząd sekcji, ujęte io*to ly os*a- i 
tocznie w  dwóch punktach: 1 Grun-

Reorgaulzacja Sefcsji Piłkarskiej KKS »0i!ra«

go, w średniej Dorabialski (P a f)w y -
grał przez k, o. w pierwszej rundzie 
z Trylióskim, w półciężkiej Bucz­
kowski'(Pont) pokonał na punkty 
Wolskiego, (J).

Zawieszeń!
Uchwałą ostatniego zebrani* WG 

1 D Polskiego Związku Bokserskie­
go ukarani zostali 6-ciotygodr.iową 
dyskwalifikacją zawodnicy, k tórzy ! 
podwójnie podpisali karty zgłoszeń. 
Między innymi z bokserów dolnoś.ą 
skich ukarany Został Braoeckj "o -  
iesław — ur. 28.V I 1916 z KS Lubll- 
manka Lublin za ponowne podpisa­
nie do KS Górnik Wałbrzych oraz 
Dziennik Stanisław ur. 9 XI 1925 r. 
Kolejowy KS Inowrocław za penow 
ne podpisanie do Kupieckiego Klubu. 
Sportowego „Burza" Wrocław. (JOT)

W  Toruniu odbyło tną rewanżowe 
spotkanie bokserskie pomiędzy RKS 
Pafawag W rocław a toruńskim Po­
morzaninem. I  tym rszem zwycię­
stwo odniosła drużyna wrocławska 

. w  stosunku 9 : ?. Najlepszymi za­
wodnikami Pafawagu byli Sztolc i 
Dorabialski który walki swe wy- 
graii przez k. o.

Wyniki techniczne meczu były na­
stępujące: W wadze muszej Faska
(P'afi wygrał na punkty s Żukow­
skim, w koguciej Przekhucki (Paf). 
pokopał na punkty Załuskiego, w  
piórkowej w  najładniejszej waice 
dnia Brzeski (Pont) pokonał wysoko 
na punkty Kozłowskiego, w  lekkiej 
Sztolc (Pafawag) znokautował w I- 
śzym starciu Wreszczyńskiego, W 
drugiej parze wagi lekkiej Krzem:ń- , 
ski I I  zremisował z Górskim, w pół- j 
średniej Zakrzewski (Pom) Wygrał ‘ 
przez dyskwalifikację Ostrowskie- ‘

Ping - pongiści węgierscy 
w Polsce .

(W Z) Polski Związek Tenisa Sto­
łowego zakontraktował 5 meczy z 
ping-pongi«tami Weęgier na terenie 
Polski. PZTS zaproponował nastę­
pujące terminy: ; ' 7

22. 3. w Katowicach Budapeszt— 
Katowice,

23. 3. w  Krakowie Budapeszt —  
Kraków,

25. 3. w  Warszawie Budapeszt —  
Warszawa,

27. 3. w Łodzi Budapeszt —  Łódź,
29. 3. w  Katowicach W ęgry —  Pol 

ska.
Węgrzy przyślą do Polski swych 

najlepszych ping-pongistów: mistrz 
Węgier Soosa, wicemistrz Fido, 
3-cią rakietką Węgier i' mistrza ju­
niorów Kocjana 1 4-tą rakietkę Cze- 
medra. Oprócz wymienionych za­
wodników przyjeżdża do Polski Gi-| 
za Farkasz, która na Śląsku spotka 
się z naszą mistrzynią Cichoniówną. j

Kom itet organizacyjny Igrzysk O-
limpijskich na rok 1948 podał już 
oficjalny komunikat o czasie, m iej­
scu i programie zawpdów.

W7 komunikacie tym podano jako 
miejsce X IV  Olimpiady Wembley 
(północna część Londynu). Większćtk 
konkurencji odbywać się będzie na 
stadionie Wembley, który pomieścić 
może z górą 100 tysięcy widzów. Za­
wody piywaćkie  ̂ bokserskie odby­
wać się będą na pływackiej hali 
Wembley, zwanej pod nazwą „Im ­
perium Basen*;. Na trybunach tego 
basenu znaleźć może miejsce ok. 
10.000 ludzi. Sam basen posiada roz­
miar olimpijski długości .50. m „ nie 

| jest jednak zdatny do zawodów wa- 
terpolowych i skoków z trampoliny, \ 
     ■

f£ o #£©9
tu mówi ZaRojiaa?!
Podajemy mimiki z 3-go 

dnia Narciarskich 
Mistrzostw Polski _

(TW ) Wczoraj w  programie X X II  
narciarskich mistrzostw Polski od­
były się biegi zjazdowe pań 1 pa­
nów. Trasa - biegu zjazdowego roz­
poczynała się na Kasprowym, każ­
dy zawodnik w  tej konkurencji o- 
bowiązkowo minąć musiał 6 bra­
mek ustawionych na przestrzeni 

całej trasy. Warunki śnieżne były 
w tym dniu nadzwyczaj dobre, co 
umożliwiło pzyskanie bardzo dob­
rych wyników. Podajemy wyniki 

■ techniczne biegu zjazdowego * pa­
nów:
1. Marusarz (SN. P T T ) — 4 min 26 s.
2. Ciaptek (SN. P T T ) 4 ;29,3 
8 Dziedzic (H KN ) 4:49
4- Lipowski-(SN. PTT ) 4; 50 
8. Kula (SN. PTT ) 4;52 
8 Pawlica (SN. PTT ) 4;.*>2.8 
7. Szindler (Wisła) 5;56.

W  biegu zjazdowym pań 1 m iej- 
. *ce zajęła M K ii 2) E. Bujakówna. /

Drugi g a rn itu r U Z ~ n
jedzie do Świdnicy

Na najbliższą sobotę rezerwowa ó- 
sernka IKS-u wyjeżdża do Świdni­
cy, gdzie stoczy spotkanie z nowo­
powstałym klńbem bokserskim KS. 
Polonia Świdnica. W  ramach tego 
meczu dojdzie do ciekawego pojedyn 
ku w wadze piórkowej między Ku- j 
plszem (IK S ) 1 Chmielewskim

ŻYCilf 
SPORTOWE Olimpiada... Olimpiada?



Centralny Zarząd Przemysłu Paliw Płynnych
UJ KRAKOWIE

poszukuje pilnie

2 silniki elektryczne 160 KM 720 obrotów 360 v.
do natychmiastowego nabycia

Szczegółowe oferty prosimy aklerować do Centralnego Biura Zaopatrzenia Technicznego —  Kraków, 
ul. Wybickiego 10. K  430

Zarząd Miejski Et. Zgorzelca
•  g 1 a s z a

iż są do objęcia natychmiast następujące stanowiska:
1. Referenta podatkowego,
3. Kierownika administracyjnego przedsiębiorstwa gazowego,
3. Referenta budowlanego (wymagane wykształcenie' techniczne, 

praktyka zawodowa).
Dla wszystkich konieczna znajomość pracy w  Samorządzie. Warun­

ki płacy w/g stawek prac, samorządowych, mieszkanie do dyspozycji 
aa miejscu. K  454

Nasiona w arzyw  i  inne, nawozy sztuczne, karbolinę sadów 
ciczą , ciecz kaliforn ijską, pługi, brony, koks, pap*,, cement,* na­
ftę, ropę, o le je  i smary, podkowy, gwoździe, w ork i, w yroby 
tekstylne, row ery oraz wszelkiego rodzaju tow ary potrzebne w 
gospodarstw ie rolnym  i dom owym  s p r z e d a j e

Pewialewa Sjiófdz eln a Rolniczo -  Hand.owa
uje WROCŁAWIU, ul. Tadeusza Kościuszki 76

te le fo n  43 1

którą też kupuje zboże, oleiste i nasiona oraz słomę.
Rozprowadza tow ary w ramach akcji „P rzem ys ł dla wsi“ 

i sprzedaje węgieł po cenach sztywnych (bardzo niskich) dosta
w eom  jęczm ienia lub żyta. K  320

Pracownia krawiecka
poszukuje 

UTALENTOW ANEGO CZELADNI­
K A  KRAW . sztukowca oraz zdolne­
go spodniarza na I-szą kategorię.
Zgłoszenia: C. Wisznickl uL Stalina 
9 m. 2. 1645!

K O M U N IK AT.

Dowiadujemy się, że wypłata 
zaopatrzeń emerytalnych emery­
tom samorządowym, repatriantom 
z terenów zza Bugu i wdowom 
po nich, odbędzie się dnia 25 lu­
tego b.r. w kasie miejskiej Zarzą­
du Miejskiego pokój 307 I  piętro.

K-424.

J E L I T A
Kiełbaśnice, setlingi, jelita 
sztuczne, saletra, zaprawy itp. 

dostarcza
firma

l a s a c e n i r t t s i i
Wrocław, ul. Szczytnicka 36 
obok placu Grunwaldzkiego 
Na prowincję towar wysyłamy 
za zaliczeniem pocztowym.

K  435

UNIEWAŻNIALI, skradziony dowód 
tożsamości, wydany, Kamienna Góra, 
kartę rejestracyjną R. K. U. Tarno­
brzeg, legitymację Ubezpieczalni Spo­
łecznej, kartę odzieżową na nazwisko:, 
Kamiński Włodzimierz. 1579

UNIEWAŻNIAJ!, dowód osobisty wy­
dany, Lubawka, dowód zameldowania 
na nazwisko: Krupienia Halina. 1581

POTRZEBNY zespół muzyczny do re­
stauracja Hotelu Polskiego w Kłodz­
ku, ul. Wodna. 1560

UNIEWAŻNIAJ!, dowód zwolnienia z 
wojska, wydany, Gorzów, zwolnienie 
z pracy na nazwisko: Skrzypek Tade­
usz. 1 5S2

UNIEWAŻNIAJI skradzioną legityma­
cję wojskową, wydaną przez jednostkę 
wojskową w Warszawie, zaświadcze­
nie ranienia, metrykę urodzenia na 
nazwisko: Stoczkowski Bolesław. 1576

ZARZĄD MAJĄTKU miejskiego „Pau. 
lnum“ w Jeleniej Górze, poszukuje od 

1 marca b. r. ogrodnika hodowcę wa­
rzyw i kwiatów szklarniowych i In­
spektowych. Warunki według umowy. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne kie­
rować do Zarządu Majątku. K-388

POTRZEBNA od zaraz do zajęcia się 
dwojgiem dzieci i domem — starsza 
pani. Olszewskiego 64, m. 2. Od 3-ej. 

| • 1592

POTRZE3NA gosposia, uczciwa, lu­
biąca dzieci. Warunki dobre. Referen­
cje pożądane. Ul. Norwida 22, m. 3. 
  1608

___________ naT k T ~UNIEWAŻNIAJI skradzione dowody i 
odcinek zameldowania, Władysława 
Bruzda. 1575

UNIEWAŻNIAJI zgubiony dowód ko­
lejowy i kartę zameldowania na naz­
wisko: Stanisław Dera i Marianna
Dera. 1573

UNIEWAŻNIAM 2 dowody osobiste, 
kartę rejestracyjną R. K. U. Wrocław, 
2 odcinki zameldowania, 8 kart żyw­
nościowych na nazwisko: Chwałek
Władysław i Zofia. 1572

KORESPONDENCI.,.,E KURSY KS1Ę 
GOWOSCL Informacje: Lublin sk%.
poczt. 105. k  319

O G f c O S Z E N I E
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego PO SZU KU JE K O ­

T Ł A  stojącego na ciśnienie 6—7 atmosfer o powierzchni ogrze­
walnej do 3 mirr, lub mniejszej lokomobili przewozowej (bez ma- 
czyny parowej) o powierzchni ogrzewalnej do 10 mtr.ł, Ba ciśnie­
nie 6 —  7-at.

Oferty należy kierować pod adresem Biura Technicznego Dy­
rekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego w  Warszawie, uL Nowy 
Świat 4, pok. 95. K-44S

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty na nazwisko: Obelszy Danuta, Wro 
claw. 1547

UNIEWAŻNIAJI skradzioną książecz­
kę wojskową, odcinek zameldowania, 
zaświadczenie pograniczne na nazwi­
sko: Wierzbicki Władysław. 1556

UNIEWAŻNIAJI zgubione dokumen­
ty: metryka urodzenia, świadectwo
ślubu, zaświadczenie rejestracji R. K. 
U., odcisk palca, legitymację Samopo­
mocy Chłopskiej, prawo własności, 
podanie na przydział konia, kartę pra 
cy niemiecką, na nazwisko Sarnow­
ski Stanisław. Książeczkę wojskową 
i  odoisk palca na nazwisko: Tarnow­
ski Józef. 1551

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D L O W E

PRZYBORY dentystyczne W. Światło 
wska. Wrocław, Sw. Wojciecha 75 I p. 
m. 3. 1534

FILATELISTYCZNE znaczki kupuje, 
płaci najlepiej „Światowid". Wałb­
rzych, skrytka 45. 1419

GAŚNICE pianowe, płynowe, piano­
we, proszkowe, śniegowe, tetrowe, na­
boje do różnych typów gaśnic, re­
mont, konserwacja gaśnic, uzbrojenie 
strażackie, poleca „Unia Pożarnicza, 
Katowice, Andrzeja 2, tel. 344—20.

K-432

SKLEP z mieszkaniem, odstąpię, No­
wowiejska 23, sklep galanteryjny. 1577

ODSTĄPIĘ za zwrotem kosztów sklep 
ładny, przyległe mieszkanie, wygody 
— śródmieście, nadający się na każdą 
branżę (fryzjer). Wiadomość: Iniorma 
tor. Rynek 47. 1620

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło- 
w  ’ druk tłusty 100% drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin po 5 zł. 
Wszelkie inne po zł. 10. W nu­
merach świątecznych 500/» drożej. 

Ogłoszenie wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysokoś­

ci przy sze-olcości 1 szpalty. W 
miejscu przeznaczonym na rekla­
my po zł. 15, w tekście po zł. 30. 
Zastrzeżone miejsca 100% drożej. 
W dnie świąteczne dopłata 258/«. 
Nekrologi a zt 15 za 1 milimetr

KUPIĘ platformę na gumach dętych 
albo pełnych. Zgłoszenia: Wrocław, 
Kurkowa 39 — 11. Kowalczyk. 1584

j WYCIERACZKI kokosowe, duże, za- i 
1 kupi kawiarnia „Polonia", Wrocław, 
Ogrodowa 66. 1571 (

PALNIKI do lamp naftowych Nr. 5 
Corener. ! gwarantowane w większych 
ilościach wysyła za zaliczeniem Hur­
townia Warszawa — Praga, u l Brzes­
ka 8 K 126

PIEKARNIA, sklep i mieszkanie. — 
Wspólnika fachowca poszukuję. Wia­
domość, Łukasińskiego 3 {koło Klasz­
tornej). 1557a

KSIĄŻKI w oprawi* do czytelni, 
sprzedamy. Warszawa, Przemysłowa 
31 — 2. K-433

KLACZ sprzedam 3-letnią anglo — 
arabkę, własnego chowu z papierami. 
Wiadomość, Rynek 9, pokój 614, godz. 
11 — 14. 1574

ZGUBY —  U N IE W A Ż N IE N IA

HUTEK Stefania, unieważnia dowód 
repatriacyjny nr. 02545 wydany przez 
Z.S.R.R. w Dżumbule. 1544

ZGUBIONO portfel dnia 25,11. Znalaz 
ca proszony o zwrot wszystkich doku­
mentów, kartę rozp. na nazwisko Dy 
bowska Krystyna oraz wieczne pió­
ro, za wynagrodzeniem, Sępolno ul. 
Libelta 18. 1644

UNIEWAŻNIAJI zgubione dokumenty, 
zaświadczenie pracy nr. 106, wydane 
przez Urząd Zatrudnienia we Wrocła­
wiu, tymczasowy dowód osobisty na 
nazwisko: Mar janowski Tadeusz. 1553

UNIEWAŻNIAJI skradzione dokumen­
ty: metrykę urodzenia oraz kartę ewa­
kuacyjną, wystawioną w Łucku na 
nazwisko: Załęsisi Stanisław. 1548

UNIEWAŻNIAM zgubioną rejestrację 
domu, wyd. przez Lwów na nazwisko: 
Mazur Wojciech. 1545

UNIEWAŻNIAJI książeczkę tożsamoś­
ci konia nr. 123C50, 128661 na nazwi­
sko: Przytocki Franciszek. 1542

UNIEWAŻNIAM zaginione wszystkie 
dokumenty na nazwisko: Józef Wil­
czyński. Proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem, Wrocław, Cieszyńska 36, I.

kwSa

UNIEWAŻNIAJI kartę ewakuacyjną 
odcinek zameldowania w Dusznikach, 
książkę sowiecką konia. Łaskawego 
znalazcę proszę o zwrot. Wojtkowicz 
Edward, Szczytno — Śląskie, ul. Bo­
rowina 1. 1557 ,

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, le­
gitymację Związków Zawodowych, le­
gitymację służbową na nazwisko: Wol­
ny Józef, Warta Celuloza, Dolnośl.

155S

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, me­
trykę ślubu, kartę rejestracyjną R. K. 
U., na nazwisko: Kaczmark Józef,
Nowa — Ruda. 1559

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, kar­
tę ewakuacyjną, na nazwisko: Nawa­
ra Adam. 1561

UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
służbową ‘ nr. 2269, wyciąg metrykal­
ny, odcinek zameldowania na nazwi­
sko: Łątka Julia. 1564

UNIEWAŻNIAJI zgubiony dowód ko­
lejowy, zaświadczenie Obozu Konce- 
tracyjnego i kartę zameldowania na 
nazwisko: Stempień Józef. 15S6

UNIEWAŻNIAJI dokumenty na naz­
wisko: Grund Adolf, kartę ewakuacyj­
ną, odcinek zameldowania. 15S3

UNIEWAŻNIAJI, dowód osobisty, wy­
dany, Ryglice, kartę zameldowania na 
nazwisko: Furman Zofia. 1578

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen­
ty na odznaczenia frontowe i „Grun­
waldu", legitymację Z. O. W., Appel 
Sender. Kartę rozpoznawczą Czysak 
Maria, przydział na mieszkanie na 
nazwisko: Karpina Antonina, Wro­
cław, H. Pobożnego 23. 1566

UNIEWAŻNIAJI skradzione dokumen­
ty, dn. 15 II. r. b. Grzywaczewski 
Czesław. 1587

UNIEWAŻNIAJI zgubioną kartę reje­
stracyjną na sklep spożywczy na naz­
wisko: Szydłowska Maria, Pułaskie­
go 1. 1599

UNIEWAŻNIAJI skradzione dokumen­
ty: dowód osobisty, kartę R. K. U., wy 
daną przez Wieluń, świadectwo szkol- j 
ne na nazwisko: Łakomski Mieczy­
sław. 1591

UNIEWAŻNIAJI zgubione dokumen­
ty: kartę ewakuacyjną nr. 24623 wy­
daną w Wilnie na nazwisko: Skiba
Mieczysław. 1600

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę R. 
K. U. wydaną przez Konin na naz­
wisko: Okulski Walenty. 1569

KTO nauczy fizyki, chemii. Zakre. 
liceum. Zgł. — Stalina 37, m. 10. 1563

__________LOKALE

STUDENTKA med., szuka pokoju przy 
rodzinie. Cena obojętna. Zgłoszenia, 
Stalina 37, m. 10. 1563.

ZAJUENIĘ mieszkanie 3 pokoje i 
kuchnię z komfortem w śródmieściu, 
na dom jedno rodzinny z ogrodem i 
garażem na Zalesiu lub Sępolnie, ni* 
daleko tramwaju. Za zwrotem kosztów 
remontu. Pośrednictwo wynagrodzę. 
Zgłoszenia do „Słowa Polskiego" pod 
„Garaż". 157/

PRZYJMĘ na mieszkanie studentkę 
WSH, znającą język angielski. Zgłosze­
nia Wrocław 3, poste - restante leg. 
3442. 1621

POSZUKUJĘ 2 — 3 pok. kuchnia u- 
meblowane. Sprzęt Budowlany, Kolią 
taja 21, II piętro. 1610

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
R. K. U. Kłodzko. Pędzik Franciszek.

K-438

UNIEWAŻNIAJI zagubione: orzecze­
nie majątkowe P. U. R. Krosino, woj. 
Rzeszów. Nazwisko: Jakób Biliński,
Chojnów, po w. Złotoryja. K-439

UNIEWAŻNIAM dokumenty: dowód 
osobisty i zwolnienie ze straży wię­
ziennej w Lublinie na nazwisko Ka- 
plita Bronisław. 1619

POSAD POSZUKUJĄ

PO SZUK IW ANIA  RODZIN

POSZUKUJE brata Samuela Majera a 
Kasowa, wojew. Stanisławów. Leib 
Majer, Żeromskiego 34. m 2., Wroc­
ław 1048

 BOŻNE

PARI BANU, jasnowidzące medium w 
transie powie dokładnie wszystko, 
Wrocław, Norwida 53—9 (przy placu 
Grunwaldzkim). 1563

SPECJALNY warsztat reperacji kaj 
pancernych itp. Bracia Miniszewscy 
Wrocław. Herdaln 100 (dworzec Głów 
ny). 1344

GARAŻU ciepłego w pobliżu ul, 
Ogrodowej, poszukuję, Ogrodowa 58, 
m. 1. 1553

POSZUKUJĘ pracy, pomocnik kiero­
wcy samoch. posiadam ztel. prawo 
jazdy. Zgłoszenia do „Słowa Polskie­
go" pod „Kierowca samochodowy".

1546

MASZYNISTKA szuka posady. 3 — 4 
godziny dziennie. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" pod „1590". 1590

WYKWALIFIKOW ANA maszynistka, 
poszukuje odpowiedniej pracy. Zgło­
szenia do „Słowa Polskiego" pod „61".

1593

OŻENISZ SIĘ DOBRZE, wyjdziesa 
zamąż — poprawisz sobie byt. Nade- 
ślij fotografię — podaj lata — życze­
nia. Skutek gwarantowany — wyda­
tek minimalny. Koszty porta zł. 50. 
— Adresować: B. Ya.puro, Katowice, 
skrzynka pocztowa 376. K-428

FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcelan* 
we) wykonywa „EL - CHA - FILM", 
Warszawa, Jerozolimskie 27. Prowia 
cję informujemy listownie. K  195

UNIEWAŻNIAJI dowód osobisty, wy­
dany, Morciszów, na nazwisko: Dyder­
ska Joanna. 15S9

jnSTRZ piekarski — 27 lat pracy — 
poszukuje posady, kierownika piekar­
skiego na Ziemiach Odzyskanych. Ofer 
ty kierować pod: Józef Stępień — Tar 
nobrzeg. Województwo: Rzeszów.K-430

MISTRZ piekarski — 14 lat pracy — 
poszukuje posady kierownika piekar­
skiego na Ziemiach Odzyskanych. O- 
ferty kierować pod: Jan Kapuśniak — 
Tarnobrzeg. Województwo: Rzeszów.

K-437

W O L N E  POSADY

TEATR Popularny poszukuje natych­
miast: pianistę — korepetytora z prak 
tyką orkiestrową i stolarza teatralne­
go z własnymi narzędziami. Zgłoszę^ 
nia w Dyrekcji Teatru. 15S5

OGŁOSZENIA 
do „Słowa Polsaie^o" i wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala. Wrocław. uL 
Krupnicza 13 (1-sze piętro), tel. 
68 od godz 8 — 15. w soboty od 
8 — 13

Oddziały. Legnica: Grodzka 3/4, 
teL 19. Jelenia Góra: ul Kolejo­
wa 18, tel 22-00 Wałbrzych: ul. 
Słowackiego 15, tei. 10-98 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2 kegan: Rynek 35. Księ­
garnia Wł Muszyńskiego Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czyleinik" Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43 Wo­
łów: Księgarnia koła „Czytel­
nik- Złotoryja: Pow Oddz Inf. 
J Prop Dzierżoniów: Pow Oddz. 
Inf. t Prop. 1 Księgarnia „Czy­
telnik", Brzeg: Księgarnia M .
Wala.
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•SOL biała, szara I
oraz S K A Ż O N A  (dla celów przemysłowych) 

Komisowa Hurtownia Soli

P aristwowa C en tra la  H an d lo w a  

WROCŁAW, ul. Świdnicka 8.
Te le fo n 67/ i 672 K 413

Nowo otwarta firma:

Huriouia Sprzedaż ZiemiopHidfiui
wl. Ign. MARMUR i S-ka

Wrocłaui, Poniatouiskiego 1. Teł. 410
Magazyny mieszczą się przy ul. PONIATOWSKIEGO 5. Zakupuje i 
dostarcza wszelkiego rodzaju ziemiopłody. Dogodny zajazd 1 postój dia 
furmanek. 1395


